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  Rumunia

  oraz Mołdawia


  Mozaika w żywych kolorach
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  (...) Są tam: baśniowa Wołoszczyzna, niedająca się z niczym porównać skalista Transylwania oraz Mołdawia, kraj Stefana Wielkiego, ozłocony cerkwiami i monasterami, których czas nigdy nie zetrze. (...)


  Miodrag Bulatović, Kochanek śmierci


  Z geograficznego, historycznego i duchowego punktu widzenia Rumunia jest małą Europą, gdzie bogactwo form geograficznych oraz niemal wszystkie kultury i wyznania stworzyły jedną przestrzeń rozciągającą się pomiędzy Karpatami, Dunajem i brzegiem czarnomorskim. (...)
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  Niezbędnik turysty


  zawsze pod ręką
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  Polskie placówki dyplomatyczne


  Ambasada RP w Rumunii, Bukareszt, Aleea Alexandru 23; [image: ] +40 21 3082200, Wydział Konsularny: [image: ] +40 21 3082246; [image: ] www.bukareszt.msz.gov.pl


  Ambasada RP w Republice Mołdawii,Kiszyniów, Str. Plămădeală 3, [image: ] +373 22 238551–52, [image: ] www.kiszyniow.polemb.net
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  Ważne telefony


  Rumunia


  Policja: 955


  Straż pożarna: 981


  Pogotowie: 96


  Uniwersalny numer alarmowy: 112


  Mołdawia


  Policja: 902


  Straż pożarna: 901


  Pogotowie: 903


  Porada lekarska w nagłych wypadkach: 963


  Numery kierunkowe


  Do Polski: +48


  Do Rumunii: +40


  Do Mołdawii (i Naddniestrza): +373
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  Strefa czasowa


  Rumunia i Mołdawia: czas letni UTC+2; czas zimowy UTC+3 (przestawiamy zegarki o jedną godzinę do przodu,np. z godz. 1.00 na 2.00).


  Naddniestrze: UTC+3 (przez cały rok)
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  Turystyczny savoir-vivre


  • Warto powstrzymywać się od poruszania drażliwych tematów historyczno-politycznych (np. „przypominania” Rumunom, że Transylwania czy Kriszana były przez tysiąc lat częścią Królestwa Węgier).


  • W przypadku rozmów z Mołdawianami należy unikać sugerowania, że Republika Mołdawii jest – m.in. poprzez wspólnotę językową – częścią tzw. Wielkiej Rumunii.


  • Do cerkwi i kościołów należy wchodzić z zakrytymi ramionami, w spodniach lub spódnicach za kolana. Trzeba też wyłączyć telefony komórkowe.


  • Nie należy fotografować ludzi bez ich zgody. Często w muzeach i obiektach sakralnych zabronione jest robienie zdjęć (lub zdjęć z fleszem).
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  Oznaczenia toalet


  Poza standardowymi, także:


  F – kobiety (femei)


  B – mężczyźni (barbaţi)
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  Przepisy drogowe


  • Wjeżdżając na terytorium Rumunii trzeba wykupić winietę.


  • Dozwolone prędkości: 50 km/godz. w terenie zabudowanym, 90 km/godz. poza terenem zabudowanym, 100 km/godz. na drogach dwupasmowych, 130 km/godz. na autostradach.


  • Dopuszczalne stężenie alkoholu we krwi: 0,0 promila.


  • Wszystkie wykroczenia drogowe są rygorystycznie karane (łącznie z zatrzymaniem prawa jazdy). Mandaty można opłacić wyłącznie na terenie Rumunii i wyłącznie w lejach.
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  Elektryczność


  • Rumunia: 230 V, 50 Hz, gniazdka takie jak w Polsce (typ C i F).


  • Mołdawia: 240 V, 50 Hz, gniazdka takie jak w Polsce.
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  Zagrożenia


  • W dużych miastach: drobna przestępczość.


  • Na drodze: dziurawa nawierzchnia, źle oznaczone roboty remontowe, zwierzęta i dzieci wałęsające lub bawiące się na drogach, nieoświetlone furmanki itp., niefrasobliwi miejscowi kierowcy.


  • W górach: gwałtowne burze i spadki temperatur, agresywne psy pasterskie, niedźwiedzie, żmije.


  [image: ]


  Przydatne języki


  Rumunia: rumuński, węgierski (w Banacie, Kriszanie, Transylwanii), niemiecki (w Transylwanii, w kontakcie ze starszymi osobami), ukraiński (w Marmaroszu i na Bukowinie), romani (w kontaktach z Cyganami), angielski i francuski (w kontaktach z młodymi ludźmi)


  Mołdawia: rosyjski, ukraiński, angielski (głównie wśród młodzieży)
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  Przydatne zwroty


  
    
      
      
    

    
      
        	1

        	unu
      


      
        	2

        	doi
      


      
        	3

        	trei
      


      
        	4

        	patru
      


      
        	5

        	cinci
      


      
        	6

        	şase
      


      
        	7

        	şapte
      


      
        	8

        	opt
      


      
        	9

        	nouă
      


      
        	10

        	zece
      


      
        	100

        	o sută
      


      
        	200

        	două sute
      


      
        	1000

        	o mie
      


      
        	Dzień dobry

        	Bună ziua (rano Bună dimineaţa)
      


      
        	Dobry wieczór

        	Bună seara
      


      
        	Do widzenia

        	La revedere
      


      
        	Dobranoc

        	Noapte bună
      


      
        	Dziękuję

        	Mulţumesc
      


      
        	Nie rozumiem

        	Nu înţeleg
      


      
        	Gdzie jest …?

        	Unde este …?
      


      
        	Ile to kosztuje?

        	Cât costă?
      


      
        	Pomocy!

        	Ajutor!
      


      
        	Czy może mi Pan /Pani pomóc?

        	Puteţi să mă ajutaţi?
      

    
  


  


  Zobacz koniecznie


  1 Bukareszt


  Stolica Rumunii pełna jest kontrastów, może jednocześnie odpychać, jak i uwodzić nieoczywistym pięknem i ciekawymi zabytkami. Pośród komunistycznej zabudowy, której flagowym przykładem jest gigantyczny Pałac Parlamentu znajdziemy m.in. piękną cerkiew Stavropoleos i orientalny karawanseraj Manuka. Warto odwiedzić też Rumuńskie Ateneum, a także kilka ciekawych muzeów z Narodowym Muzeum Historycznym, Narodowym Muzeum Sztuki, Muzeum Rumuńskiego Chłopa i wspaniałym Muzeum Wsi (skansenem) na czele. Więcej zob. s. 131.
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  Pałac Parlamentu
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  2 Nowa Metropolia w Curtea de Argeş


  Wspaniała cerkiew klasztorna monasteru w Curtea de Argeş została wzniesiona w latach 1512–17. Łączy ona wszystko to, co najlepsze w architekturze Wschodu i Zachodu: elementy serbskie, tureckie i ormiańskie, dystynkcję gotyku i bogactwo orientalnej arabeski. Świątynia jest jednym z najcenniejszych zabytków Wołoszczyzny, przez stulecia inspirującym działających na ziemiach rumuńskich mistrzów budowlanych. Więcej zob. s. 172.
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  Kluż, Bulevardul Eroilor


  3 Kluż


  Stolica Transylwanii, jej główny ośrodek kulturalny i akademicki, najbardziej „węgierskie” miasto Rumunii. Ważne miejsce w jego dziejach zajmują też Sasi. Wśród licznych zabytków na pierwszym miejscu trzeba wymienić imponującą farę św. Michała, której najstarsze części pochodzą z połowy XIV w. Warto zobaczyć także okazały kościół kalwiński, mieszczący Narodowe Muzeum Sztuki pałac Bánffy, kościół uniwersytecki – pierwszy barokowy kościół Siedmiogrodu, a z budowli nowszych: katedrę prawosławną i kościół „z Kogutem”. Zmęczeni zabytkami możemy pospacerować po ogrodzie botanicznym – jednym z najpiękniejszych w Europie, wręcz wypada natomiast zwiedzić wspaniały skansen (Park Etnograficzny Romulus-Vuia). Więcej zob. s. 271.
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  4 Katedra w Alba Iulia


  Rzymskokatolicka katedra św. Michała w Alba Iulia, wzniesiona w połowie XIII w., to jeden z najcenniejszych sakralnych zabytków Rumunii. Dawną stolicę Księstwa Siedmiogrodu warto odwiedzić też dla kilku innych ważnych dla historii Rumunii zabytków – Pałacu Książęcego, Sali Zjednoczenia i monumentalnego Soboru Koronacyjnego, świadka koronacji króla Rumunii Ferdynanda I (1922). Więcej zob. s. 236.
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  5 Zamek w Hunedoarze


  Castelul Corvinilor jest uważany za najpiękniejszy gotycki zamek w Europie Środkowej. Rezydencja należała do kilku znacznych rodzin węgierskich (Hunyady, Korwin, Bethlen, Apafi, Thököly i in.), obecnie jest własnością rządu Rumunii. Okazała warownia posiada dość skomplikowaną architekturę: główny dziedziniec otacza kilka połączonych ze sobą budowli, m.in. gotycki pałac ze wspaniałą Salą Rycerską, pomieszczenia gospodarcze i przeznaczone dla służby oraz kaplica z przyległym małym dziedzińcem ze studnią. Całość założenia obejmują mury flankowane przez kilka bastionów i wież. Nie będą się tu nudzić ani dorośli, ani dzieci, mogące szukać w zakamarkach zamku duchów, księżniczek i skarbów. Więcej zob. s. 268.
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  6 Sybin


  Saski Hermannstadt to jedno z największych i najciekawszych miast Siedmiogrodu. Ośrodek o kilkuwiekowych tradycjach naukowych i kulturalnych. Rozległa, dobrze zachowana starówka kryje kilka obiektów najwyższej rangi – jak ewangelicki kościół parafialny, Stary Ratusz czy pałac Brukenthal, mieszczący wspaniałą kolekcję malarstwa – a także dziesiątki innych zabytków, przywołujących średniowieczny krajobraz miejski. Będąc w Sybinie, obowiązkowo należy zwiedzić jeden z najciekawszych skansenów w Rumunii (i w Europie) – Muzeum Cywilizacji Ludowej „ASTRA”, położone na południowych peryferiach miasta. Więcej zob. s. 310.


  7 Ufortyfikowane kościoły saskie w Transylwanii
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  Ufortyfikowane kościoły we wsiach Biertan, Saschiz i Viscri


  Obronne grody kościelne, stanowiące nieraz prawdziwe minitwierdze otoczone murami z basztami i kryjące budynki gospodarcze, studnię (czasem wykopaną wewnątrz kościoła), szkołę i pomieszczenia mieszkalne, były wznoszone w Saksonii Siedmiogrodzkiej między XII a XVII w. Wiele z tych unikatowych budowli zachowało się do dziś. Kilka najwspanialszych doceniono wpisem na listę UNESCO. Obowiązkowo należy zobaczyć warowne kościoły we wsiach Biertan, Prejmer, Hărman i Viscri. W przypadku Biertan i Viscri ochroną UNESCO została objęta cała zabytkowa zabudowa. Warto pamiętać, że obronnych kościołów jest w Transylwanii znacznie więcej i że wiele z nich nie ustępuje malowniczością wymienionym. By się o tym przekonać, wystarczy odwiedzić np. wsie Şeica Mică, Moşna, Cisnădie, Cisnădioara, Dârjiu, Saschiz, Valea Viilor czy Homorod. Więcej zob. s. 307, 256, 294.


  8 Sighişoara


  Najlepiej zachowane saskie miasto Transylwanii. Otoczona murami i basztami średniowieczna starówka została w całości wpisana na listę UNESCO. Symbolem Sighişoary jest XIV-wieczna Wieża Zegarowa, inne cenne zabytki to kościół Na Wzgórzu, kościół Klasztorny, dom Drakuli i dom Pod Jeleniami. Warto przyjechać tu poza sezonem, gdy turystów jest mniej, a w zaułkach można odszukać zatrzymany kilkaset lat temu czas. Więcej zob. s. 300.
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  9 Zamki chłopskie


  Burzliwa historia Transylwanii i ciągłe zagrożenie najazdami, w jakim musieli żyć jej mieszkańcy, spowodowało, że w tym regionie Rumunii możemy oglądać liczne i rozmaite budowle obronne. Jednymi z najbardziej oryginalnych są tzw. zamki chłopskie – warownie wznoszone przez lud (czasem w oparciu o wykupioną rezydencję magnacką), składające się z rozbudowywanych z czasem fortyfikacji, kryjące w sobie pomieszczenia mieszkalne, składziki i piwnice, studnię i inne ważne dla życia społeczności obiekty (często także kaplicę i szkołę). Do dziś w dobrym stanie zachowało się niewiele tych unikatowych ludowych twierdz. Najciekawsze obejrzymy we wsiach Râşnov, Rupea i Câlnic. Więcej zob. s. 253, 293, 296.
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  Zamki w Rupei i Râşnovie


  10 Braszów


  Jedno z najstarszych miast Siedmiogrodu zachowało w dużym stopniu zabytkową zabudowę starówki. Najcenniejszym obiektem starego miasta jest późnośredniowieczny Czarny Kościół, dużą wartość historyczną posiada też ratusz, którego początki sięgają XIV w. Spacerując po mieście, odnajdziemy dużo więcej zabytkowych budowli i klimatycznych zaułków. Warto też odwiedzić ciekawe Muzeum Etnograficzne oraz wyjechać kolejką na górującą nad miastem górę Tâmpa. Więcej zob. s. 245.
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  11 Karpaty rumuńskie


  Rumuńskie Karpaty, składające się z kilkudziesięciu pasm i masywów górskich, to mekka wędrowców, miłośników etnografii, fotografów, przyrodników... Trzeba jednak pamiętać, że to góry wymagające – by po nich chodzić, należy mieć odpowiednie doświadczenie, duże umiejętności terenoznawcze, dobrą kondycję, wytrwałość i wyobraźnię.


  Znajdziemy tu wszystkie typy krajobrazu – od zalesionych „beskidzkich” grzbietów przez rozległe połoniny i krasowe płaskowyże po góry o alpejskiej niemal rzeźbie. A także liczne ciekawostki morfologiczne i geologiczne: przepastne wąwozy, głazowiska, jaskinie lodowe, andezytowe kolumny, urwiska, aweny, ponory, wywierzyska, skalne bramy, solne ściany, fantazyjne ostańce skalne i czynne wulkany błotne. Zetkniemy się tu także z – w innych częściach Europy już zapomnianą – żywą kulturą pasterską i zobaczymy wsie, w których czas zatrzymał się wiele lat temu.


  Po rumuńskich Karpatach można chodzić przez wiele lat, może nawet przez całe życie, i zawsze wyjeżdżać z nich z odczuciem niedosytu. Ich zwiedzanie warto zatem zacząć jak najwcześniej... Więcej zob. s. 477.
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  Góry Fogaraskie


  12 Wesoły Cmentarz w Săpânța


  Czy cmentarz może być atrakcją turystyczną? Na pewno jest nią wiejski cmentarz w marmaroskiej wsi Săpânța. Powinni odwiedzić go wszyscy miłośnicy kultury ludowej i sztuki naiwnej. Zobaczą tu oni ponad 800 rzeźbionych i bogato ornamentowanych, drewnianych krzyży nagrobnych, będących istną skarbnicą motywów malarstwa prymitywistycznego. Najstarsze z nich mają blisko 100 lat. Umieszczone na nich kolorowe (z dominującym jasnogranatowym „błękitem z Săpânța”) obrazki i epitafia komentują zawód, cechy charakteru i przyzwyczajenia nieboszczyka, a także sposób, w jaki zginął. Wesoły Cmentarz to miejsce jedyne w swoim rodzaju, jakże odmienne od naszego ­typowego wyobrażenia miejsca pochówku. Więcej zob. s. 343.
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  13 Drewniane cerkwie Marmaroszu


  Zwiedzając Marmarosz, na każdym kroku napotkamy wytwory karpackiej „cywilizacji drewna”. Jej przejawy najwyraźniej widoczne są w budownictwie. W tutejszych wsiach zachowały się liczne tradycyjne drewniane chałupy, a także – będące największą atrakcją regionu – zabytkowe (XVII–XVIII w.) drewniane cerkwie. Kilka z najcenniejszych zostało objętych ochroną UNESCO, są to świątynie we wsiach Bârsana, Budeşti, Deseşti, Ieud, Plopiş, Poienile Izei, Rogoz i Şurdeşti. Ta ostatnia słynie ze strzelistej „gotyckiej” wieży (54 m), będącej przykładem kunsztu wiejskich mistrzów ciesielskich. Drewniane zabytki regionu można też oglądać w skansenie na peryferiach Syhotu Marmaroskiego. Więcej zob. Marmarosz, s. 335–351.
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  Cerkiew w Deseşti


  14 „Malowane” monastery bukowińskie


  Transylwania słynie z warownych kościołów, Marmarosz z drewnianych cerkwi, Bukowina zaś – z zabytkowych (głównie XVI w.) „malowanych” monasterów. To jedyne w swoim rodzaju świątynie-dzieła sztuki, które przemawiają do wiernych ilustrującymi Biblię zewnętrznymi freskami, tworząc w swoim otoczeniu dostępną dla wszystkich sferę sacrum. Najcenniejsze z „malowanych” cerkwi zostały objęte ochroną UNESCO, znajdziemy je we wsiach Arbore, Mănăstirea Humorului, Vatra Moldoviţei, Pătrăuţi,Probota, Suceviţa i Voroneţ, a także w Suczawie (cerkiew św. Jerzego w monasterze św. Jana Nowego). Więcej zob. s. 368, 359, 370, 400, 409, 378, 356, 386.
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  Monaster Suceviţa
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    Fragment malowideł cerkwi w Voroneţ

  


  [image: ]


  
    
      © bereta | Depositphotos.com

    

  


  
    
      Monaster Dragomirna

    

  


  15 Monastery mołdawskie


  Rumuńska Mołdawia (i będąca jej częścią Bukowina) to nie tylko „malowane” monastery. Od wieków działają tu także inne ważne ośrodki monastyczne, o długiej historii i pięknej architekturze. Poszukiwacze ciekawych zabytków powinni z pewnością odwiedzić XV-wieczny monaster Putna (zwany „bukowińskim Wawelem”), monaster Dragomirna ze wspaniałą, wyróżniającą się orientalnymi wpływami cerkwią Zesłania Ducha Świętego, oraz położone nieco dalej na południe monastery Râşca, Neamţ i Bistriţa. Więcej zob. s. 381, 398, 412, 442, 437.
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      Monaster Putna
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  16 Jassy


  Dawna stolica Mołdawii to miasto magiczne, łączące wpływy kultur staromołdawskiej, rosyjskiej, orientalnej i zachodniej, niegdyś wielokulturowa metropolia, dziś miejsce nieco zapomniane, ale wciąż dostojne, intrygujące i pełne energii. Najbardziej znane tutejsze atrakcje to monumentalny romantyczno--eklektyczny Pałac Kultury i wspaniała cerkiew Trzech Hierarchów. Cennych zabytków i ciekawych muzeów jest tu jednak znacznie więcej – by wspomnieć tylko system ufortyfikowanych monasterów, fundowanych w mieście i jego okolicach między XVI a XVII w. Znajduje się tu też największy w Rumunii, bardzo ciekawy ogród botaniczny. Więcej zob. s. 415.
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      Pałac Kultury w Jassach
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  Wnętrze katedry metropolitalnej
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  17 Delta Dunaju


  Delta to największy i najcenniejszy obszar wodno-błotny w Europie, siedlisko licznych gatunków ptaków (w tym pelikanów) i enklawa ciekawych zbiorowisk roślinnych. Znajdziemy tu m.in. lasy zalewowe, reliktowe dąbrowy, pływające wyspy, zarastające wydmy i niezmierzony labirynt dzikich kanałów. Człowiek z ledwością zaznacza tu swoją obecność. Na rozległych pustkowiach delty znajduje się zaledwie kilka wsi, znacznie więcej – na wpół zatopionych wraków łodzi i kutrów (ich liczbę szacuje się na ok. 100). Do nielicznych „ludzkich” atrakcji zaliczają się wioski rybackie zamieszkane w części przez lipowian (starowierców) oraz zabytkowe świątynie i latarnie morskie w Sulinie. Jednak przyjeżdża się tu przede wszystkim dla przyrody – by zobaczyć ostatnią w Europie, zachowaną niemal w pierwotnym stanie deltę wielkiej rzeki. Więcej zob. s. 473.
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      Konstanca, Kasyno i Wielki Meczet

    

  


  18 Konstanca


  Największe rumuńskie miasto portowe kryje kilka znakomitych turystycznych atrakcji. Będąc tu, trzeba zwiedzić Muzeum Historii Narodowej i Archeologii, rezerwat archeologiczny kryjący pozostałości rzymskiej hali targowej i Wielki Meczet. Później warto pospacerować uliczkami niewielkiej starówki, by odkryć kilka innych ciekawych zabytków. A na koniec przejść się nadmorskim bulwarem (gdzie zobaczymy wspaniały secesyjny budynek Kasyna) i odpocząć w którejś z kawiarni lub na miejskiej plaży. Z dziećmi możemy odwiedzić morskie akwarium, delfinarium i Mikrorezerwat Delty Dunaju. Więcej zob. s. 453.
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      Łuk Triumfalny i katedra w Kiszyniowie

    

  


  19 Kiszyniów i Tyraspol


  Stolica Mołdawii i samozwańcza stolica Naddniestrza to miasta właściwie niezbyt atrakcyjne. W otwierającym przewodnik wykazie atrakcji musiały się jednak znaleźć. Dlaczego? Ponieważ nie będąc w Kiszyniowie i Tyraspolu, nie będziemy mogli powiedzieć, że znamy Mołdawię. To po prostu trzeba zobaczyć – monumentalne gmachy i blokowiska tworzące (zwłaszcza w Tyraspolu) prawdziwy skansen komunizmu, apokaliptyczny bazar miejski w Kiszyniowie, zaskakujące kontrasty (nowoczesność – siermiężność, sacrum – profanum) oraz nieliczne, ale ciekawe muzea i zabytki tkwiące jak wyspy na oceanie socrealistycznej szarości tworzą obraz, który na długo zapada w pamięć. Więcej zob. s. 568, 598.
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  Dom Sowietów w Tyraspolu


  20 Stary Orgiejów


  Kompleks krajobrazowo-archeologiczny, prawdziwa turystyczna perła Mołdawii. W meandrach rzeki Reut, płynącej tu w kanionie, powstawały i upadały osady Traków, Sarmatów, Gotów, Hunów, Awarów i innych ludów. Między IX a XIII w. w skałach wąwozu wykuto monastery. W XIV w. miała tu swój przyczółek Złota Orda, później zaś niewielki gród wznieśli Mołdawianie. Całość kompleksu, wraz z kilkoma zachowanymi obiektami, jest udostępniona do zwiedzania. Więcej zob. s. 583.
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  Zaplanuj podróż


  
    Rumunię można zwiedzać na niezliczoną ilość sposobów – penetrując mniej lub bardziej dokładnie poszczególne miasta i regiony, poruszając się po trasach tematycznych (śladem nacji zamieszkujących niegdyś tę część Europy, szlakiem zabytków danego rodzaju, muzeów i galerii, atrakcji przyrodniczych, kultury ludowej, rozmaitości kulinarnych etc.), odkrywając cały kraj w ramach intensywnych wycieczek objazdowych lub „zaliczając” wybrane atrakcje położone przy głównych szlakach komunikacyjnych biegnących „od granicy do granicy”. Podróżując samochodem, komunikacją publiczną, autostopem, motocyklem, rowerem, a nawet pieszo.


    W niniejszym rozdziale zaproponowano kilka tras samochodowych, które mogą stanowić podstawę zarówno wycieczek docelowych – podejmowanych z zamiarem poznania konkretnego regionu, jak i przejazdów „krajoznawczo-tranzytowych”, pomyślanych tak, by – przy pewnym nadłożeniu drogi – umożliwić poznanie choć części Rumunii w trakcie podróży nad Morze Czarne lub na południe Europy. Rozszerzeniem propozycji tras są ramki rekomendujące największe (choć zdecydowanie nie wszystkie) atrakcje rumuńskich krain i wybranych miast. Mamy nadzieję, że nasze sugestie będą pomocne dla osób dopiero zaczynających odkrywać Rumunię, zaś dla bardziej doświadczonych turystów będą stanowić zachętę i dobrą bazę wyjściową do planowania własnych wypraw.
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    Szlakiem drewnianych cerkwi marmaroskich


    Baia Mare (s. 336) – Şurdeşti, Plopiş (s. 345) – Budeşti (s. 341) – Bârsana (s. 350) – Poienile Izei (s. 340) – Ieud (s. 342) – Vişeu de Sus (s. 351) – Syhot Marmaroski (s. 346) – Săpânţa (s. 343) – Deseşti (s. 342) – Baia Mare


    Marmarosz to prawdziwa ostoja folkloru. Krajobraz regionu współtworzą łagodne grzbiety górskie oraz tradycyjne drewniane domy, bramy i cerkwie ze strzelistymi wieżami, których wyjątkowość została doceniona wpisem na Listę Światowego Dziedzictwa UNESCO. Ten, kto przejedzie proponowaną trasę, będzie mógł powiedzieć, że nieźle zna Marmarosz. Do pokonania mamy pętlę o długości ok. 300 km, by jednak „uczciwie” zwiedzić położone przy niej atrakcje, na wycieczkę należy przeznaczyć nawet 3–4 dni.


    Wyruszamy z Baia Mare, którego rynek zachował klimat prowincjonalnego miasteczka sprzed stu lat. Symbolem miasta jest 50-metrowa, XV-wieczna wieża św. Stefana. Warto też odwiedzić położone na północnych obrzeżach miasta Muzeum Etnograficzne i skansen.
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    Wyjeżdżamy z Baia Mare, kierując drogą nr 18 na wschód (kierunek: Syhot Marmaroski). W Baia Sprie odbijamy w prawo (droga nr 184) i wkrótce docieramy do Şurdeşti. Znajduje się tu jedna z najwyższych drewnianych konstrukcji na świecie – cerkiew Świętych Archaniołów Michała i Gabriela, wzniesiona w 1. poł. XVIII w., mogąca poszczycić się wieżą o wysokości 54 m. Niesamowite wrażenie robi nie tylko kunszt budowniczych, ale również zdobiące wnętrze 200-letnie malowidła. W pobliżu znajduje się niemal bliźniacza cerkiew w Plopiş.


    Kontynuujemy jazdę drogą nr 184 w kierunku Cavnic. Na wschodnim krańcu miejscowości skręcamy w lewo – wąski asfalt wyprowadza na przełęcz Neteda (1040 m n.p.m.), z której zjeżdżamy do Budeşti. Stoi tu piękna cerkiew św. Mikołaja, zbudowana w 1643 r. W jej wnętrzu można zobaczyć cenną kolekcję ikon, malowanych zarówno na szkle, jak i na drewnie. Budeşti w dużym stopniu zachowało tradycyjną zabudowę, a wiele domostw posiada misternie rzeźbione drewniane bramy.


    Przez Sârbi, Călineşti (w obu wsiach także stoją zabytkowe świątynie!) i Văleni dojeżdżamy do Bârsany, w której znajduje się kolejna piękna drewniana cerkiew (Ofiarowania Maryi w Świątyni; 1720 r.) oraz wzniesiony w latach 90. XX w. kompleks klasztorny – dotrzymujący wierności architektonicznym tradycjom regionu, z piękną cerkwią wyróżniającą się 56-metrową wieżą.


    Z Bârsany jedziemy na południowy wschód doliną Izy (droga nr 186), mijając kolejne wsie i odkrywając marmaroską prowincję. Przy drodze, a także w bocznych dolinkach, ukryte są kolejne skarby architektury. Na uwagę zasługują drewniane cerkwie w Rozavlei (Świętych Archaniołów; 1720 r.), Şieu (Wniebowzięcia NMP; 1760 r.), Poienile Izei (św. Paraskewy; 1700 r.) i Ieud (Niepokalanego Poczęcia Marii Dziewicy; 1717 r.). Zwiedzanie doliny Izy i jej bocznych odnóg to także doskonała okazja do zobaczenia „prawdziwej” tradycyjnej wsi tego regionu.


    Za Ieud zwiększamy nieco tempo jazdy – nie zatrzymując się, dojeżdżamy do drogi nr 18 w rejonie Moisei, gdzie zakręcamy w lewo – będziemy teraz jechać w dół doliny Wyszowa (Vişeu) w kierunku Syhotu. Wkrótce docieramy do miasteczka Vişeu de Sus. Nie ma tu co prawda cennych zabytków, miejscowość słynie jednak z innej atrakcji. Zaczyna się tu kolejowa trasa turystyczna wiodąca torami dawnej leśnej kolejki wąskotorowej w górę doliny Wazeru (Vaser). Pociąg ciągnięty przez parową lokomotywę dociera do interioru Gór Marmaroskich, a wycieczka nim to niezapomniane przeżycie. Trasa liczy nieco ponad 40 km (w jedną stronę), ale na przejazd i powrót nią trzeba przeznaczyć praktycznie cały dzień.


    Z Vişeu de Sus jedziemy na północny zachód drogą nr 18. Nie jest tu tak ciekawie, jak w sąsiedniej dolinie Izy, co nie znaczy, że nie można wypatrzyć ładnej rzeźbionej bramy marmaroskiej, fantazyjnej architektury (także tej „małej” – studni, przystanku autobusowego itp.), murowanej cerkwi – współczesnej, mniej lub bardziej udanie nawiązującej do stylu regionalnego, a także ciekawych krajobrazów.
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      Kompleks klasztorny w Bârsanie

    


    Dojeżdżamy do Syhotu Marmaroskiego – spokojnego miasteczka, w którym – oprócz kilku zabytków – znajduje się owiane grozą dawne więzienie wykorzystywane w czasie wojny przez nazistów, a później przez komunistów. O ile dokładne zwiedzanie wszystkich cel (będących salami muzealnymi) może być nieco nużące, to jednak zdecydowanie warto spędzić tu choć trochę czasu i poczuć mroczny klimat więziennych korytarzy.


    Niecałe 20 km na zachód od Syhotu leży chyba najsłynniejsza miejscowość Marmaroszu – Săpânţa. To właśnie tutaj znajduje się Wesoły Cmentarz (Cimitirul Vesel), pełen rzeźbionych w drewnie, niebieskich nagrobków, przedstawiających sceny z życia zmarłych, wzbogacone o humorystyczne opisy ze wspominkami.


    
      Jeśli interesują cię...


      ...tradycyjne budownictwo drewniane i inne ludowe „klimaty”,


      twoim celem powinny być: drewniane cerkwie Marmaroszu (Ieud, Budeşti, Deseşti, Şurdeşti, Plopiş, Vadu Izei, Bârsana i in.); skanseny w Sybinie, Klużu, Bukareszcie, Suczawie, Syhocie Marmaroskim, Bujoreni, Negreşti-Oaş; słynące z archaicznej zabudowy wsie górali Moţi w górach Trascău, Wesoły Cmentarz (Cimitirul Vesel) w Săpânța.


      ...cerkwie i kompleksy monasterów,


      twoim celem powinny być: monastery Bukowiny (Voroneţ, Moldoviţa, Suceviţa, Putna, Humor i in.), Mołdawii (Neamţ, Râşca, Bistriţa, Radowce i in.) i Wołoszczyzny (Cozia, Horezu, Tismana); archaiczne cerkwie w Densuş i Strei, zbudowane z wykorzystaniem materiału z budowli rzymskich i cerkiew w Gurasada w Transylwanii.


      ...duże miasta z długą historią, dziesiątkami zabytków i ciekawymi muzeami,


      twoim celem powinny być: Bukareszt, Kluż, Sybin, Braszów, Timişoara, Sighişoara, Konstanca.


      ...zamki, warownie, twierdze miejskie i wiejskie, ciekawe ruiny,


      twoim celem powinny być: zamek w Hunedoarze, zamek Bran, ruiny warowni Poenari, ruiny twierdzy w Neamţ, twierdze miejskie w Alba Iulia i Suczawie, chłopskie zamki w Râşnov, Câlnic i Rupea; warownia w Făgăraș, zamek Peleş w Sinai, ruiny twierdzy Enisala w Dobrudży, ruiny opactwa cystersów w Cârţa.


      ...ufortyfikowane kościoły saskie,


      twoim celem powinny być: Biertan, Prejmer, Hărman, Valea Viilor, Viscri, Homorod, Saschiz, Buzd, Axente Sever (i kilkadziesiąt innych obronnych kościołów rozsianych po Saksonii Siedmiogrodzkiej).


      ...miejskie zabytki sakralne najwyższej rangi,


      twoim celem powinny być: Czarny Kościół w Braszowie, fara św. Michała w Klużu, katedra św. Michała w Alba Iulia, gotycki kościół w Sebeş, kościół ewengelicki w Sybinie, kościół Na Wzgórzu w Sighişoarze, Nowa Metropolia w Curtea de Argeş, monaster św. Jana Nowego w Suczawie, cerkiew Stavropoleos w Bukareszcie, Wielki Meczet w Konstancy.


      ...rezydencje szlacheckie i inne niezwykłe zabytki świeckie,


      twoim celem powinny być: Pałac Kultury w Jassach, bukareszteński Parlament, Rumuńskie Ateneum w Bukareszcie, pałac Mogoşoaia, rezydencja szeklerskiej rodziny Lázár w Lăzarea, pałac Bánffych w Bonţida (zwany siedmiogrodzkim Wersalem), wieża zegarowa w Sighişoarze, secesyjne Kasyno w Konstancy, cule – obronne domy wiejskie Wołoszczyzny.


      ...zabytki starożytne,


      twoim celem powinny być: park archeologiczny i rzymska hala targowa w Konstancy, czarnomorska Histria, ruiny castrum Drobeta w Drobeta-Turnu Severin, ruiny castrum w Mehadii, Sarmizegetusa Regia – stolica przedrzymskiej Dacji i pozostałości innych twierdz dackich w okolicach Orăştie, Ulpia Trajana – czyli tzw. Sarmizegetusa rzymska.


      ...zabawę i życie nocne


      twoim celem powinny być: duże miasta, w których o modne miejsca najlepiej zapytać miejscową młodzież; nadmorskie kurorty, w których głośna zabawa w klubach techno i dyskotekach trwa do rana.


      ...niezwykłe dzieła przyrody,


      twoim celem powinny być: Delta Dunaju, wyniosłe połoniny Karpat Południowych i Gór Rodniańskich, grań gór Piatra Craiului, krasowe skarby regionu Padiş, wąwóz Bicaz (przejezdny samochodem), wąwóz Turdy, wąwóz Cheia (i inne dostępne tylko dla doświadczonych turystów wąwozy gór Apuseni i Gór Banackich), Jaskinia Niedźwiedzia, Przełom Żelaznej Bramy, czynne wulkany błotne w Subkarpatach Buzău.


      A jeśli nie chcesz się rozczarować...


      ...zrezygnuj z odwiedzenia rumuńskich kurortów (Eforie, Costineşti, „planet”, Mangalii i Mamai – latem zatłoczonych, głośnych i drogich (chyba, że właśnie to lubisz), a zamiast wizyty w ładnym, ale przereklamowanym zamku Bran odwiedź zamek w Hunedoarze lub zwiedź kilka przypominających zamki warowni saskich. Polecane w wielu przewodnikach (także w naszym) jako atrakcje jeziora Świętej Anny (Lacu Sfânta Ana; wulkaniczne, wypełniające stary krater) i Czerwone (Lacu Roşu; osuwiskowe, znane w wystających z wody pni zalanego lasu) są ciekawe geologicznie i faktycznie ładne, ale może nie „aż tak”, by jechać tam z wielkimi nadziejami na zobaczenie czegoś zapierającego dech w piersiach; nie są to też oazy spokoju – nad oboma zbiornikami spotkamy wielu turystów, plażowiczów i miłośników grilla. Zwiedzanie Parlamentu w Bukareszcie (razem z opłatą za fotografowanie to w przeliczeniu koszt ponad 50 zł) dla wielu osób będzie atrakcją niewartą tych pieniędzy.

    


    Z Săpânţy musimy cofnąć się do Syhotu, skąd do Baia Mare wracamy drogą nr 18. Tuż za miastem warto zboczyć w boczną drogę i zwiedzić położony nieco na uboczu bardzo ciekawy skansen wsi marmaroskiej. Ostatnim obiektem położonym na naszej trasie jest jeszcze jedna drewniana świątynia z listy UNESCO – cerkiew św. Paraskewy (1770) we wsi Deseşti.


    Oczywiście cennych zabytków sakralnych jest w Marmaroszu (także przy opisanej trasie) więcej, a prawie w każdej wsi można znaleźć zakątki będące swoistymi „żywymi” skansenami. Zachęcamy do samodzielnego eksplorowania tego niezwykle ciekawego regionu Rumunii.


    Zwiedzanie Marmaroszu jest dość trudne bez własnego środka lokomocji. Osoby zmotoryzowane powinny napełnić baki w Baia Mare lub Syhocie (w mniejszych miejscowościach nie ma stacji). Jeśli nie mamy auta (lub nie korzystamy z roweru), często jedyną alternatywą będzie złapanie okazji (komunikacja publiczna nie dociera wszędzie, a do wielu mniejszych wsi – bardzo rzadko lub o niezbyt dogodnych dla turysty porach). Natomiast właściwie w każdej miejscowości z łatwością znajdziemy nocleg. Najlepiej szukać tabliczek z napisem „cazare” lub pytać mieszkańców. Cerkwie są zazwyczaj zamknięte; klucze przechowywane są najczęściej w jednym z pobliskich domów – jeśli chcemy wejść do środka, musimy udać się na poszukiwania lub poczekać, aż ktoś się zjawi (co zdarza się dość często – jako że pojawienie się turystów nigdy nie umyka uwadze miejscowych). Na pobieżne poznanie Marmaroszu osobom zmotoryzowanym wystarczą dwa dni; osoby planujące bardziej szczegółowe zwiedzanie i dodatkowe atrakcje (jak przejazd doliną Wazeru czy wypad w góry) będą potrzebować kilku dni więcej. Trafienie do niektórych zabytków (np. cerkwi w Şurdeşti i Plopiş) może być dość trudne z uwagi na brak dobrych oznakowań drogowych – warto zaopatrzyć się w dokładną mapę,a w razie problemów pytać miejscowych (dotyczy to także innych regionów Rumunii).
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    „Malowane” monastery i polskie wsie Bukowiny


    Suczawa (s. 386) – Pătrăuţi (s. 400) – Radowce (s. 374) – Putna (s. 381) – Marginea (s. 378) – Suceviţa (s. 378) – Vatra Moldoviţei (s. 370) – Voroneţ(s. 356) – Mănăstirea Humorului (s. 359) – polskie wsie bukowińskie (wariant pieszy; s. 361–365, 373) –Kaczyka (s. 366) – Arbore (s. 368) – Suczawa


    Północno-wschodnie regiony Rumunii – Mołdawia i Bukowina (będąca częścią historycznej Mołdawii) – obfitują w zabytkowe obiekty sakralne. Z racji tego, że podczas jednego wyjazdu nie sposób dotrzeć do wszystkich, zdecydowanie lepiej postawić na jakość niż na ilość. Proponowana trasa pozwala poznać najcenniejsze i najciekawsze świątynie bukowińskie, a w wariancie umożliwia piesze zwiedzenie istniejących tu „polskich” wsi. Cała pętla liczy nieco ponad 300 km, na jej spokojne przebycie trzeba zarezerwować 3–4 dni.


    Zwiedzanie Bukowiny może być celem samo w sobie lub stanowić etap pośredni między penetracją Marmaroszu a przejazdem przez rumuńską Mołdawię w kierunku Bukaresztu czy Morza Czarnego.
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    Proponowaną trasę objazdową zaczynamy i kończymy w Suczawie. Główną atrakcją stolicy regionu są górujące nad miastem, otoczone potężną fosą ruiny twierdzy hospodarów mołdawskich. Będąc w mieście, warto odwiedzić także Muzeum Wsi Bukowińskiej – skansen prezentujący tradycyjną, drewnianą zabudowę.


    Z Suczawy wyjeżdżamy na północny zachód drogą nr 2 (trasa E85). Po kilku kilometrach zbaczamy w prawo do wsi ­Pătrăuţi,by zobaczyć piękną cerkiew Podniesienia Krzyża Świętego, zbudowaną w 1487 r. i 506 lat później wpisaną na listę UNESCO.


    Po powrocie do głównej drogi (najpierw nr 2, dalej 2H) kierujemy się do Radowców – ciekawego miasteczka, niegdyś wielokulturowego (mieszkali tu m.in. Żydzi, Niemcy, Ukraińcy, Polacy...), w którego centrum przy odrobinie dobrych chęci można jeszcze odszukać klimat dawnych kresów Austro-Węgier. Z kilku zabytków sakralnych miasta najcenniejsza jest niepozorna cerkiew św. Mikołaja, wchodząca w skład kompleksu monasteru Bogdana (fundacji hospodara Bogdana I). To najstarszy istniejący zabytek historycznej Mołdawii, nekropolia pierwszych hospodarów mołdawskich i ciekawostka dla historyków sztuki – świątynia z kręgu architektury bizantyjskiej, z wyróżnionymi prezbiterium, nawą i przednawiem, posiadająca jednak romański plan bazylikowy. No i te polichromie zdobiące wnętrze...


    Z Radowców jedziemy do położonej w bocznej dolinie, niedaleko granicy ukraińskiej, wsi Putna. Znajduje się tu jeden z największych kompleksów klasztornych Bukowiny, nie na darmo nazywany „bukowińskim Wawelem”. Co roku 2 lipca wielu pielgrzymów przybywa tu do grobu Stefana Wielkiego (Ştefan cel Mare), kanonizowanego w 1992 r. Mając więcej czasu, warto wejść na pobliskie wzgórze, z którego rozciąga się wspaniały widok na monaster i otaczające go wzniesienia.


    Z Putny musimy wrócić do Vicovu de Jos, gdzie odbijamy w prawo, w drogę 2E, i jedziemy do Marginei. Miejscowość słynie z wyrobów z czarnej gliny, a sam proces produkcji można prześledzić w największym ze sklepów (nie sposób go przegapić). Gliniany kubek, wazon lub kieliszek może być tak samo świetnym prezentem, jak i pamiątką z podróży.


    W Marginei skręcamy w prawo w drogę 17A. Pierwszym naszym celem jest Suceviţa, gdzie znajduje się jeden z najpiękniejszych zespołów klasztornych w Rumunii (a może i w Europie...), wpisany na listę UNESCO. Monaster, ufundowany w 2. poł. XVI w., jest ufortyfikowany, a jego sercem jest cerkiew Zmartwychwstania Pańskiego, pokryta z zewnątrz wspaniałymi (także XVI-wiecznymi) polichromiami. Po zwiedzeniu kompleksu warto wejść na pobliskie wzgórze (należy obejść monaster z prawej strony, przejść przez łąkę, a następnie podejść ścieżką do góry; w widocznym z daleka drewnianym płocie znajduje się przejście). Widać z niego doskonale całą okolicę, a także pracujące na przyklasztornych polach siostry zakonne.


    Po pokonaniu ciągiem serpentyn przełęczy Magura zjeżdżamy do wsi Vatra Moldoviţei. Tu, w górze doliny (należy na chwilę zjechać z drogi 17A w prawo, w boczną drogę nr 176), położony jest kolejny przepiękny XVI-wieczny klasztor – monaster Moldoviţa, z dobrze zachowanymi zewnętrznymi polichromiami.


    
      
        Będąc kilka dni na Bukowinie, warto:


        • spędzić dwa dni w Suczawie; obowiązkowe punkty programu to twierdza tronowa, skansen, spacer w poszukiwaniu najciekawszych zabytków sakralnych i... wizyta w świetnej cukierni Melibeea;


        • zobaczyć cerkiew św. Mikołaja w Radowcach – najstarszy istniejący zabytek historycznej Mołdawii;


        • odwiedzić polskie wsie: Nowy Sołoniec, Kaczykę, Pleszę i Pojanę Mikuli;


        • zwiedzić „malowane” monastery: Voroneţ, Humor, Arbore, Putna, Suceviţa, Moldoviţa;


        • poszukać niemieckich, żydowskich i polskich śladów w Vatra Dornei, dawnym austriacko-niemieckim kurorcie, przez Mieczysława Orłowicza zwanym „bukowińską Krynicą”;


        • spróbować prawdziwej pasterskiej mamałygi ze słonym owczym serem;


        • wybrać się z namiotem na włóczęgę połoninami Gór Kelimeńskich, Suhard, Rarău-Giumalău lub Obczynów Bukowińskich.

      

    


    Kontynuując wycieczkę, dojeżdżamy do drogi nr 17, skręcamy w prawo, mijamy miasteczko Kimpulung Mołdawski (Câmpulung Moldovenesc) i, nie dojeżdżając do Gura Humorului, skręcamy w prawo w boczną dolinkę, by zobaczyć „flagowy” bukowiński monaster Voroneţ, także wpisany na listę UNESCO. Tutejsza cerkiew św. Jerzego pochodzi z 1488 r., a biblia pauperum zdobiąca jej zewnętrzne ściany zachwyci chyba każdego... Przyjeżdżając tu, musimy mieć świadomość, że prawdopodobnie natkniemy się na tłum turystów, jednak naprawdę nie sposób ominąć tej, będącej jednym z najcenniejszych zabytków Bukowiny, świątyni.


    Kolejnym punktem na trasie jest wieś Mănăstirea Humorului, położona na północ od Gura Humorului, i znajdujący się w niej monaster Humor. Freski zewnętrzne tutejszej XVI-wiecznej cerkwi nie są zachowane tak dobrze jak we wspomnianych wcześniej świątyniach, zachwycające polichromie odnajdziemy jednak we wnętrzu.


    Z Mănăstirea Humorului można łatwo dotrzeć do polskich wsi na Bukowinie –Pojany Mikuli (Poiana Micului), Pleszy (Pleşa), Kaczyki (Cacica) i Nowego Sołońca (Soloneţu Nou). Jednak dla samochodu (zwłaszcza osobowego) jest to duże wyzwanie – na lokalnych drogach zdecydowanie lepiej radzą sobie koń lub traktor. Bardzo ciekawym i dobrym pomysłem może być znalezienie noclegu w  Mănăstirea Humorului i wybranie się na jedno- lub dwudniową wycieczkę pieszą: do Pojany Mikuli, skąd można drogą przez las dotrzeć do osady Maidan i Nowego Sołońca, a następnie wrócić w okolice monasteru Humor przez Pleszę. Pełna pętla to niecałe 30 km, warto więc rozłożyć ją na dwa dni – po to, by mieć czas na spokojne zwiedzenie wsi i podejście na okoliczne wzgórza, a także na spotkania i rozmowy (po polsku!) z mieszkającymi tu ludźmi.


    Jedziemy dalej. Za Gura Humorului skręcamy w lewo do Păltinoasy (tu też mieszkają Polacy!), a w północnej części wsi, na rozstaju, ponownie w lewo (droga 2E). Wkrótce dojeżdżamy do kolejnej „polskiej” wsi – wspomnianej już Kaczyki. Znajduje się tu duże sanktuarium maryjne i zabytkowa kopalnia soli, udostępniona do zwiedzania.


    Kolejny punkt na trasie to wieś ­Arbore, do której dojedziemy, skręcając we wsi Solca z drogi 2E w drogę 2K. Stoi tu kolejna piękna świątynia z listy UNESCO – zbudowana na początku XVI w. cerkiew pw. Ścięcia św. Jana Chrzciciela.


    
      
        7Mając kilka dni na zwiedzanie Mołdawii, warto:


        • spędzić przynajmniej jeden dzień w stolicy regionu – Jassach;


        • „zdobyć” zamek warowny w Târgu Neamţ;


        • zwiedzić „krainę monasterów” w okolicach Târgu Neamţ i Piatra-Neamţ; osobom niemającym czasu na szczegółową penetrację mikroregionu polecamy monaster Neamţ – jeden z największych i najważniejszych i, dla równowagi, nieco zapomniany monaster Râşca;


        • dotrzeć do niesamowitego wąwozu Bicaz;


        • spróbować tochitură moldovenească – połączenia różnych rodzajów mięs w pikantnym sosie, serwowanych zwykle z mamałygą i słonym serem;


        • zdobyć wyniosły, słynący z efektownych skałek masyw Ceahlău, którego wierzchołek był w czasach Ceaușescu okrzyknięty przez turystów „strefą wolną od komunizmu”.

      

    


    Z Arbore jedziemy na wschód i po osiągnięciu drogi Radowce – Suczawa wracamy nią do punktu startu naszej wycieczki. Stąd możemy kontynuować podróż na południe – w kierunku mołdawskiej krainy monasterów, czyli okolic miast Târgu Neamţ i Piatra Neamţ.


    [image: ]Trasa 3.


    Kościoły warowne Siedmiogrodu


    Kluż (s. 271) – wąwóz Turdy (s. 498) – Alba Iulia (s. 236) – Sebeş (s. 295) – Câlnic (s. 296) – Sybin (s. 310) – Valea Viilor (s. 286) – Mediaş (s. 282) – Biertan (s. 307) – Sighişoara (s. 300) – Viscri (s. 294) – Homorod (s. 294) – Hărman (s. 245) – Prejmer (s. 256) – Braszów (s. 245)


    Transylwania to jeden z najpiękniejszych regionów Rumunii, który przez ponad tysiąc lat należał do Królestwa Węgier. Obok Węgrów i Rumunów żyli tu także Szeklerzy (ugrofińska grupa etniczna) i Niemcy. W wielu miejscach do dziś zachowała się tradycyjna, saska zabudowa, a starsi ludzie nadal mówią po niemiecku. Najbardziej charakterystycznymi zabytkami Siedmiogrodu są unikatowe, kilkusetletnie kościoły służące dawniej także do celów obronnych. Obecnie siedem z nich wpisanych jest na Listę Światowego Dziedzictwa UNESCO. Nawet na pobieżne poznanie Transylwanii – nie tylko kościołów warownych i saskich wsi, ale też przepięknych miast – należy przeznaczyć przynajmniej tydzień. Na dokładne – nawet kilka... lat, co potwierdzą zafascynowani tym regionem miłośnicy historii, kultury i sztuki, wracający tu co najmniej raz w roku.


    Proponowana trasa jest jednym z wielu możliwych wariantów przejazdu przez Transylwanię, jakie mogą wybrać osoby podróżujące od granicy węgierskiej w pobliżu Oradei w kierunku Bukaresztu i Morza Czarnego. Obejmuje bardzo selektywny wybór miejsc – przy niej samej, a także w jej bezpośrednim pobliżu znajdują się dziesiątki atrakcji wysokiej próby, których nie sposób choćby wspomnieć w tym miejscu. Opisany szlak ma długość ok. 400 km, ale by odwiedzić (i choć z grubsza zwiedzić) wszystkie wzmiankowane miejsca, będziemy potrzebować nawet 3–5 dni.
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    Zwiedzanie Siedmiogrodu zaczynamy od Klużu – głównego ośrodka miejskiego Transylwanii i najważniejszego dla Węgrów miasta położonego poza granicami współczesnych Węgier, w którego historii można znaleźć niemal wszystkie wątki historii Europy Środkowo-Wschodniej od czasów rzymskich po współczesność. Już kilka godzin spędzonych w Klużu będzie intrygującym przeżyciem, ale warto zostać tu nawet kilka dni – by dokładniej poznać miasto, w tym miejsca położone nieco dalej od centrum, jak np. bardzo ciekawy Park Etnograficzny.


    Z Klużu jedziemy do Turdy, a właściwie do położonego ok. 8 km na zachód od centrum miasteczka wąwozu Turdy (dojazd przez wieś Cheia) – pięknego skalnego przesmyku, który można zwiedzać, wędrując poprowadzonym jego dnem pieszym szlakiem turystycznym (wrócić można „górą”).


    Kolejny punkt na naszej trasie to dawna stolica Siedmiogrodu – miasto Alba Iulia. Sięgające historią czasów Imperium Romanum, jest miejscem szczególnie ważnym także dla współczesnej Rumunii – to tu 1 grudnia 1918 r. Wielkie Zgromadzenie Narodowe Rumunów uchwaliło przyłączenie Transylwanii do Królestwa Rumunii, tu też w 1922 r. został koronowany pierwszy król zjednoczonej Rumunii Ferdynand I. Będąc w Alba Iulia, warto pospacerować po zakamarkach świetnie zachowanej XVIII-wiecznej cytadeli, obejrzeć monumentalny sobór koronacyjny oraz XIII-wieczną katedrę św. Michała – jeden z najcenniejszych zabytków Rumunii.


    Z miasta wyjeżdżamy na południe i przez miasteczko Sebeş (wspaniały saski kościół gotycki z jednym z najcenniejszych ołtarzy w Siedmiogrodzie!) docieramy do niewielkiej wioski Câlnic, położonej 50 km na zachód od Sybina. (Dojedziemy tu, odbijając 4 km na południe od głównej drogi nr 7). Znajduje się tu wybudowany w XIII w. tzw. zamek chłopski. Pierwotnie był on rezydencją węgierskiego feudała, później został wykupiony przez miejscowych chłopów i z czasem rozbudowany oraz przysposobiony do celów obronnych.


    Z Câlnic kierujemy się do Sybina – jednego z najpiękniejszych miast całej Rumunii. Bez wątpienia warto spędzić tu cały dzień, zwiedzając liczne zabytki i tropiąc ślady dawnego Hermannstadt – jednego z siedmiu grodów saskich, od których wywodzi się nazwa całego regionu.


    Kolejne miejsce na trasie to Valea Viilor, pięknie zachowana wioska saska z jednym z najcenniejszych kościołów warownych Siedmiogrodu. (Dojazd lokalną drogą odchodzącą w prawo od szosy nr 14 za miasteczkiem Copşa Mică). Kościół posiada dwie wieże – nad wejściem i nad prezbiterium, co wskazuje, że najważniejsze dla budowniczych były cechy obronne obiektu.


    
      
        Spędzając dzień lub dwa w Sybinie, warto:


        • pospacerować wzdłuż starych murów miejskich i świetnie zachowanych baszt;


        • spojrzeć z wieży ratuszowej na zabytkową starówkę;


        • stanąć na moście Kłamców i popatrzeć z góry na kamienice Dolnego Miasta;


        • wypić popołudniową kawę w przytulnej Orient Express Café;


        • posłuchać koncertu organowego w ewangelickim kościele parafialnym;


        • zejść do Dolnego Miasta przez XIII-wieczną Wieżę Schodów;


        • odwiedzić cerkiew metropolitalną Świętej Trójcy;


        • zwiedzić położony pod miastem skansen wsi rumuńskiej.

      

    


    Kontynuując jazdę na wschód, dotrzemy do niewielkiego, niezwykle urokliwego saskiego miasteczka Mediaş. Dzięki temu, że nie ma tu zbyt wielu turystów, można cieszyć się niezwykłym klimatem tego miejsca. Najcenniejszym zabytkiem jest położony na wzgórzu, widoczny z daleka kościół farny św. Małgorzaty z 70-metrową Wieżą Trębaczy.


    Kilkanaście kilometrów za Mediaş, w Şaroş pe Târnave, skręcamy w boczną drogę w prawo i po kilku chwilach dojeżdżamy do wsi Biertan. Znajduje się tu jeden z największych kościołów warownych Rumunii, wpisany na listę UNESCO. Położona na wzgórzu twierdza z wieloma wieżami i ogromnym kościołem widoczna jest już z daleka, zdecydowanie wyrastając ponad otaczające zabudowania. Absolutnie nie można ominąć tego miejsca!


    Wracamy do głównej drogi i wkrótce dojeżdżamy do Sighişoary – wspaniałego średniowiecznego miasta, którego klimat doceni każdy turysta i w którym wręcz wypada spędzić chociaż dzień.


    
      
        Będąc przynajmniej jeden dzień w Sighişoarze, warto:


        • wdrapać się na Wieżę Zegarową, by zachwycić się widokiem starówki z lotu ptaka;


        • wejść zabytkowymi schodami na Wzgórze Szkolne i zwiedzić stojący tam kościół – najcenniejszą budowlę sakralną miasta;


        • zjeść najlepsze w Rumunii (choć niestety nie najtańsze), domowe lody w kawiarni w Domu Draculi;


        • dotrzeć na wzgórze nad stacją kolejową, skąd rozpościera się przepiękna panorama miasta;


        • pospacerować uliczkami Górnego Miasta;


        • spędzić wieczór przy kieliszku wina Dracul w jednej z klimatycznych restauracji na Piaţa Cetăţii.

      

    


    Jadąc dalej w kierunku Braszowa, we wsi Buneşti skręcamy w prawo na drogę 104L, prowadzącą do Viscri. Wieś uważana jest (choć to dość subiektywne) za najpiękniejszą miejscowość Saksonii Siedmiogrodzkiej. Położony na wzgórzu gród warowny z białymi murami i wieloma wieżami robi oszałamiające wrażenie. Zdecydowanie warto przespacerować się też przez samą wioskę, oglądając kolorowe zabudowania.


    Za Visrci dojeżdżamy do wsi Dacia i tu skręcamy w lewo na drogę 105A. Po pewnym czasie przecinamy główną drogę (nr 13, E60) i przez Rupeę (zamek chłopski!) docieramy do miejscowości Homorod, by zobaczyć stojący tu wspaniały ufortyfikowany kościół.


    
      
        Będąc dwa tygodnie w południowej Transylwanii, warto:


        • spędzić choć dzień w Sighişoarze;


        • zobaczyć saskie wioski Valea Viilor, Viscri, Biertan, Hărman i Prejmer


        • zwiedzić najważniejsze zabytki Braszowa, ze słynnym Czarnym Kościołem na czele;


        • zjeść wyśmienity rumuński obiad w restauracji Cerbul Carpaţin w historycznym centrum Braszowa;


        • wdrapać się na wzgórze z ruinami zamku w Râşnov;


        • poświęcić dzień lub dwa na zwiedzanie Sybina;


        • dotrzeć do położonego na uboczu zamku rodziny Bethlen w Criş;


        • odwiedzić najpiękniejszy zamek Siedmiogrodu w Hunedoarze;


        • zobaczyć sprawiające niesamowite wrażenie ruiny XIII-wiecznego opactwa cystersów w Cârţa (przy drodze z Sybinu do Braszowa);


        • zdobyć najwyższy szczyt Rumunii – położony w Górach Fogaraskich Moldoveanu (2544 m n.p.m.).

      

    


    Wracamy do drogi nr 13 i jedziemy w kierunku Braszowa. Za Feldioarą zbaczamy na wschód, by przez Bod, lokalnymi drogami, dotrzeć do zabytkowych kościołów warownych w Hărman i Prejmer. Dużo większy jest gród w Prejmer, którego budowę rozpoczęli Krzyżacy na początku XIII w. Wewnątrz obwarowań mieściło się 270 cel dla rodzin i ich dobytku, nie zabrakło też miejsca dla szkoły i rady wioski. Siedmiogrodzką trasę kończymy w Braszowie, obok Klużu i Sybina jednym z większych i ciekawszych miast regionu.


    
      
        Podróżując po północnej Transylwanii, warto:


        • spędzić dwa lub trzy dni w Klużu, oglądając liczne zabytki miasta z farą św. Michała na czele, odwiedzając rozległy skansen oraz chłonąc niezwykłą atmosferę najważniejszego miasta Siedmiogrodu;


        • wybrać się na wycieczkę przepięknym wąwozem Turdy;


        • zobaczyć XIII-wieczny wiejski kościół w Herinie – jedną z najcenniejszych romańskich świątyń w Rumunii;


        • odwiedzić kompleks klasztorny w Niculi i kupić jedną z wytwarzanych tam ikon malowanych na szkle;


        • zobaczyć „siedmiogrodzki Wersal” – wspaniałą rezydencję rodziny Bánffy we wsi Bonţida, siegającą historią XVI w., współcześnie uratowaną od ruiny, od kilku lat restaurowaną i ­powoli odzyskującą dawny blask;


        • powłóczyć się po wsiach górali Moţi w górach Trascău, gdzie można odnieść wrażenie, że czas zatrzymał się tu wiele dekad temu;


        • wybrać się z plecakiem na wędrówkę przez widokowe, niekończące się połoniny Gór Rodniańskich lub Kelimeńskich.

      

    


    Podróżowanie po Transylwanii nie przysparza większych problemów. Drogi, poza bocznymi, są w dość dobrym stanie, nie brakuje też stacji benzynowych, a znalezienie noclegu (najlepiej – bo najciekawiej – w prywatnych kwaterach lub „agroturystyce”) nie nastręcza trudności. Osoby podróżujące bez własnego środka transportu mogą dłuższe odcinki trasy pokonywać pociągiem lub autobusem, lecz dotarcie do niektórych bardziej oddalonych od głównych dróg miejsc może być utrudnione. Transylwania, nie tylko wręcz „naszpikowana” cennymi, różnorodnymi i czasem nieco zapomnianymi zabytkami (znajdującymi się niemal w każdej wsi), ale również piękna krajobrazowo, to także region znakomicie nadający się na kilkunastodniową włóczęgę rowerową.


    [image: ]Trasa 4.


    Wybrzeże Morza Czarnego


    [image: ]


    Tulcza (s. 470) – Enisala (s. 451) – Jurilovica (s. 451) – Histria (s. 451) – Mamaia (s. 468) –Konstanca (s. 453) – Mangalia (s. 469) – Vama Veche (s. 470)


    Trasa tranzytowa pozwalająca poznać (szeroko rozumiane) rumuńskie wybrzeże – krajoznawczo zdecydowanie mniej atrakcyjne od Transylwanii, Bukowiny, Marmaroszu czy innych regionów Rumunii, niepozbawione jednak ciekawych miejsc. Czarnomorska część kraju to nie tylko piaszczyste plaże i znane kurorty (jak Mamaia i Mangalia), przyciągające na letni wypoczynek coraz większe rzesze turystów, przy tym jednak zatłoczone, hałaśliwe i dość męczące. To również portowa Konstanca z ciekawymi zabytkami i muzeami oraz miejsce absolutnie niezwykłe – rozległa Delta Dunaju, intrygująca krajobrazowo, kulturowo i przyrodniczo (żyją tu m.in. jedyne europejskie pelikany!). Lądowa część trasy (z Tulczy do Vama Veche) to ok. 200 km, wypad w Deltę Dunaju to dodatkowe 150 km. Na przejechanie (i przepłynięcie) całego szlaku trzeba poświęcić kilka dni.


    Trasa rozpoczyna się w Tulczy – jednym z największych miast naddunajskich, położonym ok. 70 km od wybrzeża Morza Czarnego. Będąc tu, warto zobaczyć ruiny twierdzy oraz poczuć orientalny klimat miasta, pozostały po 400-letnim panowaniu Turków. Przede wszystkim jest to jednak najlepsza baza wypadowa dla żądnych kontaktu z naturą miłośników przyrody (i wszystkich poszukiwaczy prawdziwych kresów Europy). Spotkanie z bogactwem gatunkowym fauny (żyją tu np. pelikany) i flory Rezerwatu Biosfery UNESCO „Delta Dunaju” oraz mniejszych, położonych na jego terenie rezerwatów (np. Pădurea Caraorman z wiekowymi dębami) dostarczy niezapomnianych wrażeń. Z miejscowej przystani odpływają promy i wodoloty kursujące wzdłuż trzech odnóg Dunaju (docelowo do miejscowości: Sulina, Sfântu Gheorghe i Periprava). Innym sposobem eksploracji rozległych rozlewisk delty jest dotarcie samochodem do Murghiol (tutaj kończy się droga) i wypożyczenie łodzi u jednego z miejscowych, oferujących wycieczki w najciekawsze zakątki mikroregionu.


    Kierując się na południe, docieramy do Enisali, gdzie ze wzgórza z ruinami bizantyjskiej twierdzy Heracleea rozciąga się przepiękny widok na jezioro przybrzeżne Razim. Będąc w okolicy, warto udać się do zamieszkanej przez lipowian (starowierców) wsi Jurilovca.


    Następnym punktem naszej trasy jest antyczna Histria (Cetatea antică Histria), położona nad morzem na wschód od miejscowości Istria. Znajdują się tu pozostałości osady greckiej, istniejącej prawdopodobnie od VII w. p.n.e. do ok. 640 r. n.e. Uwagę zwracają zwłaszcza Wielka Brama i Wielka Wieża (służąca jako więzienie dla jeńców wojennych), ponadto ruiny łaźni i dwóch bazylik.


    Kolejne kilometry wybrzeża to prawdziwy raj dla miłośników plażowania. Ciepłe morze, szerokie piaszczyste plaże i ulokowane tuż przy morzu centra rozrywki zachęcają zarówno do biernego jak i aktywnego wypoczynku. Z całą pewnością nie można ominąć wysuniętego najdalej na północ, najbardziej ekskluzywnego kurortu Rumunii – Mamai. Usytuowana na 8-kilometrowej mierzei, najstarsza miejscowość wypoczynkowa Dobrudży, oferuje liczne atrakcje turystyczne: m.in. kolejkę gondolową, umożliwiającą podziwianie okolic z lotu ptaka, oraz park wodny.


    Kolejny na trasie rumuński kurort i zarazem stolica regionu Dobrudży to Konstanca – miasto z przeszłością, z widocznymi wpływami wschodnimi w architekturze i jednocześnie największy port kraju. Spacerując uliczkami zabytkowej części miasta, nie sposób przeoczyć znajdującego się przy Piaţa Ovidiu Wielkiego Meczetu z 47-metrowym minaretem, z którego roztacza się wspaniały widok na morze i starówkę, Muzeum Narodowego Historii i Archeologii, polecanego w szczególności miłośnikom rzeźby antycznej (największa kolekcja w Rumunii!), oraz rezerwatu archeologicznego. Warto także odwiedzić dzielnicę żydowską (obecnie cygańską), z robiącą wrażenie synagogą. Wizytówką miasta jest secesyjny budynek Kasyna położony przy nadmorskiej promenadzie. By zachwycić się jego stylowym wnętrzem, warto wstąpić do mieszczącej się w nim obecnie restauracji. Przy promenadzie stoi też niewielka, ale bardzo cenna latarnia genueńska.


    Na południe od Konstancy leżą kolejne rumuńskie kurorty – Eforie, Costineşti, słynne „planety” oraz Mangalia. Osoby zmęczone hałasem, tłumami turystów i śmieciami na plaży powinny je ominąć i udać się od razu do ostatniej miejscowości na trasie – położonej tuż przy granicy rumuńsko-bułgarskiej wsi Vama Veche. Jest to niewielka, hipisowska osada; namiot można tu rozbić bezpośrednio na plaży. Jeszcze kilka lat temu odwiedzana przez nieliczną grupę wczasowiczów (głównie z Rumunii), obecnie jest miejscem niemal kultowym, nie tylko wśród młodzieży i studentów.


    
      
        Spędzając trzy dni w Delcie Dunaju, warto:


        • dotrzeć wodolotem z Tulczy do Morza Czarnego, zwiedzając jedną z trzech głównych odnóg Delty Dunaju (najlepiej środkową, prowadzącą do Suliny);


        • zjeść wyśmienite covrigi polonezi w kultowej ciastkarni przy Strada Isaccei w Tulczy;


        • wynająć łódź u mieszkańców Murighiol, by dotrzeć w najbardziej urokliwe zakątki Rezerwatu Biosfery UNESCO „Delta Dunaju” i zobaczyć jedyne w Europie siedliska pelikanów;


        • zobaczyć wiekowe dęby w rezerwatach „Pădurea Letea” i „Pădurea Caraorman”;


        • skosztować sarmali cu peşte, czyli gołąbków rybnych.

      

    


    Podróżować wzdłuż czarnomorskiego wybrzeża można koleją, autobusem, autostopem i, oczywiście, samochodem (najwygodniejsza opcja). Z tankowaniem i zakupami nie ma najmniejszego problemu. W każdej z miejscowości wypoczynkowych, nastawionych przede wszystkim na turystów, działają stacje benzynowe, lokale gastronomiczne oraz bardzo liczne, większe i mniejsze sklepy. Z uwagi na duży ruch samochodów, raczej monotonne krajobrazy i stosunkowo niewielką ilość atrakcji krajoznawczych, trasa wzdłuż wybrzeża nie jest rekomendowana rowerzystom.


    Na przemierzenie wybrzeża Rumunii, wraz z wypadem w Deltę Dunaju, należy przeznaczyć około pięciu dni (zakładając, że podróżujemy samochodem). Równie dobrze można jednak spędzić tutaj cały miesiąc. Wszystko zależy od tego, ile czasu przeznaczymy na zażywanie morskich i słonecznych kąpieli w poszczególnych kurortach.


    [image: ]Trasa 5.


    Kriszana i Banat


    Oradea (s. 219) – Arad (s. 210) – Timişoara (s. 227) –Żelazne Wrota (s. 176) – wsie południowego Banatu (wariant pieszy; s. 214) – Băile Herculane (s. 211)


    Zachodnie regiony Rumunii – równinna Kriszana i w dużej części górzysty, multietniczny Banat – są odwiedzane przez turystów stosunkowo rzadko (i zazwyczaj jedynie „przy okazji”). Tymczasem także tutaj znajdują się atrakcyjne miejsca, warte poświęcenia im czasu i uwagi. Proponowana trasa pozwala na zobaczenie trzech ciekawych starych miast pogranicza węgiersko-rumuńskiego oraz niezwykle malowniczego przełomu Dunaju. Mogą ją wybrać osoby zmierzające do Bukaresztu i na czarnomorskie wybrzeże (zarówno rumuńskie, jak i bułgarskie), szukające alternatywy dla popularnego przejazdu przez Transylwanię. Cały opisany odcinek liczy prawie 500 km, a jeśli chcemy spędzić choć kilka godzin w Oradei i Timişoarze, a także zatrzymać się w kilku miejscach nad Dunajem, będziemy musieli rozłożyć przejazd na 2–3 dni. Wypad pieszy w góry Banatu to przynajmniej kilka dodatkowych dni.


    
      
        Będąc dzień w Timişoarze, warto:


        • zobaczyć słynną, podarowaną miastu przez Rzymian, Wilczycę Kapitolińską;


        • wypić popołudniową kawę w tradycyjnej cukierni Violeta przy Piaţa Victoriei, podziwiając wspaniałą prawosławną cerkiew katedralną;


        • przespacerować się wokół Piaţa Unirii i zwiedzić pobliskie klimatyczne uliczki;


        • wejść do serbskiej cerkwi episkopalnej;


        • wybrać się na koncert organowy do barokowej katedry rzymskokatolickiej.

      

    


    Trasę zaczynamy w Oradei. Dla wielu turystów wjeżdżających do Rumunii od strony Węgier miasto to stanowi pierwszy kontakt z rumuńską rzeczywistością. I może to być kontakt zaskakujący (to Rumunia tak wygląda...?!). Zamiast biedy, brudu i innych stereotypowych atrybutów Rumunii, zobaczą oni miasto o ładnej secesyjnej starówce i ciekawej architekturze współczesnej. Zatrzymując się tu na kilka godzin, warto przejść się głównym deptakiem wśród pamiętających czasy węgierskie kamienic i wypić kawę w jednej z niezliczonych knajpek, w których bez trudu porozumiemy się po angielsku lub francusku. Osobom mającym więcej czasu rekomendujemy dłuższy spacer – na południową stronę Kereszu Szybkiego – i odwiedziny w secesyjnym pałacu Vulturul Negru (Czarny Orzeł), słynącym z pięknego zadaszonego pasażu handlowego. W mieście znajduje się też sporo zabytkowych świątyń kilku wyznań (m.in. dwie synagogi) oraz XVIII-wieczna cytadela.


    Kolejnym dużym miastem na trasie jest Arad. Atmosfery XIX-wiecznego fin de siécle’u najlepiej poszukać na Bulwarze Rewolucji (Bulevardul Revoluţiei), przy którym stoi kilka ładnych secesyjnych budynków oraz neorenesansowy ratusz. Można tu też odszukać zabytkowe świątynie – bazylikę serbską z przełomu XVII i XVIII w., synagogę z 1834 r., kościół ewangelicki z 1906 r. i in. Trzeba jednak stwierdzić, że Arad nie jest miastem tak ciekawym, jak Oradea czy Timişoara, zatem osoby mające mniej czasu lub szukające atrakcji z najwyższej półki, mogą zrezygnować z odwiedzenia go bez większej straty.


    Z Aradu jedziemy do Timişoary. W 1989 r. miasto zagościło na pierwszych stronach europejskich gazet – to tu zaczęła się rumuńska rewolucja. 800-letnia stolica Banatu to dziś jedno z najlepiej rozwiniętych i najładniejszych miast Rumunii – pełne śladów historii, od wieków wielokulturowe (jeszcze dziś, wg spisu powszechnego z 2002 r., mieszka tu kilkanaście nacji, w tym Polacy), a z drugiej strony eleganckie i nowoczesne – ze starówką pełną klimatycznych knajpek obleganych przez młodzież oraz licznymi instytucjami kultury.
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    Zamykamy „miejski” etap trasy i jedziemy na południe drogą nr 59 w kierunku przejścia granicznego z Serbią (Moraviţa / Vršac). W Moraviţy odbijamy w lewo w lokalną drogę nr 57 wiodącą do Oraviţy, a następnie w dolinę Dunaju i do Orszowej. Po drodze zobaczymy prawdziwą banacką prowincję. Po pokonaniu przełęczy w górach Locvei docieramy do Dunaju w miejscowości Pojejena. Od tego miejsca jedziemy wzdłuż rzeki, mijając kolejne wsie i podziwiając naddunajskie krajobrazy (za Moldova Veche zobaczymy np. leżącą na serbskim brzegu twierdzę Golubac). Południowy Banat to jedna z najbardziej mulitietnicznych części Rumunii, do dziś mieszkają tu potomkowie tzw. Niemców banackich, Czechów i wielu innych narodów. Osoby dysponujące większą ilością czasu mogą zwiedzić region dokładniej, zapuszczając się w góry (zob. trasa piesza na s. 214). Ukoronowaniem przejazdu wzdłuż Dunaju jest dotarcie do Żelaznych Wrót – malowniczego przełomu rzeki między Karpatami i Górami Wschodnioserbskimi. Obecnie (od 1971 r., kiedy powstała wielka zapora na Dunaju) spiętrzona rzeka tworzy tu długi, wkomponowany między strome zbocza i skały zbiornik.


    Trasę kończymy w Băile Herculane (by tu dotrzeć, musimy w Orszowej odbić na chwilę z trasy naddunajskiej) – uzdrowiska, którego wody były znane już starożytnym Rzymianom. W miasteczku można znaleźć ciekawe przykłady secesyjnej zabudowy; stanowi ono także dobrą bazę wypadową do Parku Narodowego Domogled – Dolina Czernej, przyrodniczo-krajobrazowego skarbca pogranicza Banatu i Wołoszczyzny.


    [image: ]Trasa 6.


    „Paryż Wschodu” i okolice w dwa dni


    Dzień 1.: Rumuńskie Ateneum (s. 140) – Narodowe Muzeum Sztuki (s. 139) – budynek CEC-u (s. 138) – cerkiew Stavropoleos i pobliskie uliczki (s. 138) – Stary Dwór (s. 133) – Dom Ludu (Parlament) (s. 144)


    Dzień 2.: pałac Cotroceni (s. 147) – Łuk Triumfalny (s. 142) – park Herăstrău (s. 142) – pałac w Mogoşoaia (s. 154) – monaster Snagov (s. 157) – monaster Cernica (s. 156).


    Na zapoznanie się z najważniejszymi zabytkami i miejscami w Bukareszcie oraz w jego najbliższej okolicy powinny wystarczyć 2–3 dni. W samej stolicy niewielkie odległości najwygodniej będzie pokonać pieszo, dłuższe dystanse – na rowerze lub korzystając z punktualnego, dobrze działającego metra. Zwiedzanie okolic metropolii znacznie ułatwia podróżowanie własnym samochodem, aczkolwiek do większości zabytków można dotrzeć także autobusami podmiejskimi.


    Zwiedzanie Bukaresztu zaczynamy na jednym z głównych placów miasta – Piaţa Revoluţiei. Duże wrażenie robi okazałe Rumuńskie Ateneum (Panteon), które zachwyca nie tylko od zewnątrz, ale i przepięknym wnętrzem (ikonami, dekoracją). Warto odwiedzić też pobliskie, mieszczące się w Pałacu Królewskim, Narodowe Muzeum Sztuki, które posiada najbardziej wartościowe zbiory sztuki w całej Rumunii (w tym dzieła Bruegela, van Eycka, Rubensa, Moneta, Sisleya i Renoira). Koniecznie trzeba przespacerować się ulicą Calea Victoriei, wzdłuż której usytuowanych jest kilka reprezentacyjnych obiektów miasta, m.in. secesyjny budynek CEC-u (siedziba rumuńskiego banku). Skręcając w Strada Stavropoleos (prostopadłą do Calea Victoriei) odnajdziemy piękną świątynię prawosławną – cerkiew Stavropoleos. Pobliskie uliczki (Str. Lipscani, Str. Gambroveni czy Str. Covaci), niestety tłumnie uczęszczane przez turystów, należą do najładniejszych w mieście. Kierując się na południe, dotrzemy do położonego przy najstarszej ulicy Bukaresztu – Strada Franceză, Starego Dworu (Curtea Veche). Są to ruiny dawnej siedziby książąt Wołoszczyzny, rozbudowanej w czasie rządów Włada Palownika. Po przekroczeniu rzeki Dymbowicy (Dâmboviţa) odnajdziemy Bulevardul Unirii, prowadzący do kolejnego obowiązkowego punktu zwiedzania Bukaresztu – Domu Ludu (Casa Popurului), obecnie siedziby Parlamentu – drugiego największego (po amerykańskim Pentagonie) gmachu na świecie – okrążenie go, to co najmniej dwukilometrowy spacer.


    
      Będąc tydzień na Wołoszczyźnie, warto:


      • spędzić dłuuugi weekend w Bukareszcie;


      • zachwycić się oszałamiającym zamkiem Peleş w Sinai;


      • odwiedzić nazywane „rumuńską Florencją” Târgovişte z licznymi cerkwiami i ruinami Dworu Hospodarskiego;


      • zobaczyć Nową Metropolię w Curtea de Argeş;


      • dotrzeć do ruin zamku Vlada Ţepeşa w Poienari;


      • odwiedzić unikatowe monastery Tismana, Horezu i Cozia;


      • odnaleźć rozproszone po mieście rzeźby Constantina Brâncuşiego w Târgu Jiu;


      • zobaczyć unikatowe (jedyne w Europie!) czynne wulkany błotne w Subkarpatach Buzău;


      • stanąć u Żelaznych Wrót i zobaczyć przełom Dunaju.

    

  


  Drugiego dnia wyjeżdżamy ze ścisłego centrum metropolii bukaresztańskiej. Zwiedzimy interesujące turystycznie i kulturowo miejsca położone na obrzeżach oraz w najbliższej okolicy stolicy. Do większości z nich można dotrzeć autobusem, ale pokonać trasę w jeden dzień będą w stanie tylko osoby dysponujące samochodem.


  Rozpoczynamy od położonego na wzgórzu, w zachodniej części miasta, pałacu Cotroceni – rezydencji prezydenta, częściowo udostępnionej zwiedzającym (Muzeum Narodowe Cotroceni). W północnej dzielnicy Bukaresztu, przy Aleei Kiseleff, znajduje się poświęcony rumuńskim żołnierzom Łuk Triumfalny. Warto wejść na szczyt budowli, skąd roztacza się ładny widok, m.in. na pobliski, największy w stolicy park Herăstrău.


  Kolejnym punktem trasy jest przepiękny, położony 10 km na północny zachód od centrum stolicy i otoczony rozległym parkiem, pochodący z przełomu XVII i XVIII w. pałac w Mogoşoaia (rezydencja rumuńskiego hospodara Constantina Brâncoveanu). W sąsiedztwie kompleksu stoi piękna cerkiew św. Jerzego, zbudowana w 1688 r.


  Zwiedzając okolice Bukaresztu, warto poświęcić czas i dotrzeć do znajdującego się około 40 km na północ od miasta, monasteru Snagov. Ta zlokalizowana na wyspie na jeziorze Snagov świątynia stanowi, zgodnie z legendą, miejsce pochówku Włada Palownika. Wśród wielu monasterów, znajdujących się w bliskim sąsiedztwie rumuńskiej stolicy, zdecydowanie warto zajrzeć także do pięknie położonego monasteru Cernica.


  Trasy rowerowe


  Trasy proponowane w tym rozdziale można oczywiście pokonać także na rowerze. Jednak nie polecamy tego rozwiązania – stosunkowo duży ruch na głównych drogach, częsty brak poboczy i „luźny” styl jazdy miejscowych kierowców stanowią dla rowerzystów dość duże zagrożenie. Na dwóch kółkach najlepiej wybrać się na rumuńską prowincję, zwiedzając ją bocznymi drogami – tymi „jeszcze” asfaltowymi (oznaczanymi najczęściej trzycyfrowymi numerami uzupełnionymi czasem literą), a nawet traktami gruntowymi. Poza większym bezpieczeństwem jazdy, drogi te pozwalają dotrzeć do mniej znanych zabytków i sprawić, że poczujemy się jak prawdziwi odkrywcy. Miejsca „z dala od szlaku” to także doskonała okazja do poznania „prawdziwej” rumuńskiej wsi i spotkania ludzi, dla których odwiedziny turysty wciąż są wydarzeniem rzadkim i niezwykłym.


  Świadomie nie podajemy w tym miejscu konkretnych propozycji tras rowerowych. Ogromne nagromadzenie atrakcji rozproszonych po całym kraju i gęsta sieć podrzędnych dróg sprawiają, że liczba możliwych do zaplanowania wariantów jest praktycznie nieograniczona. Radzimy zatem zaopatrzyć się w dokładną mapę (a jeszcze lepiej atlas drogowy – na rynku dostępne są dwa: węgierskich wydawnictw Cartographia i DIMAP, odpowiednio w skalach 1: 300 000 i 1: 250 000) i samemu wytyczyć szlaki dopasowane do własnych możliwości czasowych, kondycji, zainteresowań... Podpowiemy tylko: z całą pewnością najciekawszym regionem Rumunii, wręcz stworzonym do zwiedzania na rowerze, jest Transylwania – z jednej strony ponadprzeciętnie bogata w różnorodne zabytki i inne atrakcje, z drugiej – piękna krajobrazowo, pagórkowata (a zatem także łatwa technicznie). W dalszej kolejności plasują się Bukowina, Marmarosz, południowa część Banatu, północno-zachodnia Wołoszczyzna (Oltenia, Muntenia), północno-zachodnia część Mołdawii... W każdym z tych regionów zobaczymy „inną” Rumunię, częściej też zdarzy się nam zmęczyć na forsownych podjazdach.


  
    Rumunia dla dzieci


    Wybrane atrakcje dla najmłodszych, w których na pewno nie będą się nudzić:


    • Băile Felix, kompleks basenów Apollo. Park wodny z dziewięcioma basenami, plażą i rozmaitymi atrakcjami.


    • Braszów, góra Tâmpa. Wyjazd kolejką gondolową na górę wznoszącą się nad miastem będzie intrygującym przeżyciem zarówno dla dzieci, jak i ich opiekunów.


    • Bukareszt, Cişmigiu Grădina. Najstarsze i najbliższe centrum ogrody w Bukareszcie oferują odwiedzającym m.in. tarasy, łódki na jeziorze, restaurację i place zabaw dla dzieci.


    • Bukareszt, Muzeum Historii Naturalnej „Gheorhge Antipa”. Ekspozycja obrazuje ewolucję życia na Ziemi od początku istnienia do ukształtowania się Homo sapiens. Pośród 300 tys. eksponatów chyba najbardziej spektakularnym jest 4,5-metrowej wysokości szkielet ssaka spokrewnionego z dzisiejszym słoniem.


    • Bukareszt, park Herăstrău. To znakomite miejsce na odpoczynek w trakcie przechadzki po stolicy Rumunii. Duże jezioro, po którym można pływać łódkami, otaczają place zabaw dla dzieci i alejki z restauracjami.


    • Buşteni, kolejka gondolowa. Pozwala bez wysiłku dostać się w szczytowe partie gór Bucegi, skąd można podziwiać piękne widoki.


    • Eforie, jezioro Tehirghiol. Miejsce, w którym obrzucanie się błotem jest nie tylko dozwolone, ale także bardzo zdrowe.


    • Jaskinia Meziad i Jaskinia Niedźwiedzia. Jedne z najciekawszych jaskiń Gór Zachodniorumuńskich, udostępnione do zwiedzania.


    • Jassy, Ogród Botaniczny. Największy w Rumunii; świetne miejsce na spacer w poszukiwaniu pięknych i rzadkich roślin.


    • Konstanca; Akwarium, Delfinarium, Planetarium, Mikrorezerwat Delty Dunaju oraz wystawa ptaków egzotycznych. Kilka atrakcji dla najmłodszych z zacięciem przyrodniczym. Dorośli też nie będą się nudzić.


    • Mamaia, Aquapark Aqua Magic. Dobrze wyposażony (m.in. wielkie zjeżdżalnie w formie rur) park wodnych dla znudzonych kąpielami w morzu.


    • Satu Mare, Aquastar. Park wodny z typowymi dla tego typu obiektów atrakcjami.


    • Tulcza, Muzeum Sztuki Ludowej i Etnografii oraz Muzeum Ekoturystyki Delty Dunaju. Dwa muzea, które mogą zainteresować także najmłodszych.


    • Vişeu de Sus. Całodzienna podróż leśną kolejką wąskotorową w głąb Gór Marmaroskich pozostanie na długo w pamięci zarówno dzieci, jak i dorosłych.


    • Wulkany błotne. Niezwykła atrakcja okolic Buzău.


    Dzieci zainteresują też z pewnością skanseny w Bukareszcie, Sybinie, Baia Mare, Klużu, Suczawie, Syhocie Marmaroskim, Bujoreni i Negreşti-Oaş, wspaniały zamek w Hunedoarze, warownia chłopska w Râşnov oraz ruiny warowni w Poenari i Neamţ, pośród których można szukać duchów, księżniczek i skarbów.
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    Festiwal Sztuki Średniowiecznej (Festivalul de Artă Medievală) w Sighişoarze

  


  


  
    Wydarzenia kulturalne

  


  
    Luty


    • Karnawał w Prejmer. Odbywający się od setek lat w lutym (przed Wielkim Postem) festiwal z okazji nadejścia wiosny. Młodzi ludzie przygotowują maski, w których biorą udział w paradzie i balu. Święto łączy mieszkańców w czasie wieczornego biesiadowania przy stole zastawionym stosem naleśników.


    Kwiecień


    • Festiwal „Muzyczna Timişoara”. Od ponad trzydziestu lat na przełomie kwietnia i maja Timişoara przyciąga amatorów muzyki oraz najznakomitszych artystów z Rumunii i świata. Przez dwa tygodnie rozbrzmiewają koncerty symfoniczne i wokalne, a całe miasto żyje muzyką klasyczną.


    Maj


    • Międzynarodowy Festiwal Teatralny w Sybinie. Jeden z najważniejszych festiwali teatralnych w Europie, odbywający się co roku w maju. Przez kilkanaście dni najlepsze teatry wystawiają sztuki dla przybywających tu tłumnie miłośników kultury. Wszystkie spektakle walczą o nagrody w jednej z dziesięciu kategorii.


    
      25 lat „Bukowińskich Spotkań”


      Międzynarodowy festiwal „Bukowińskie Spotkania” jest obecnie jednym z największych transgranicznych przedsięwzięć kulturalnych w Europie Środkowej. Od początku koordynacją projektu zajmuje się Pilski Dom Kultury. Festiwal odbywa się rokrocznie od 1990 r., kiedy to po raz pierwszy spotkali się przedstawiciele rumuńskiej Polonii, polskie zespoły o bukowińskim rodowodzie i zespół ukraiński z Czerniowiec. W następnych latach formuła imprezy ulegała stopniowemu poszerzaniu i dziś obejmuje wszystkie grupy etniczne związane z historyczną Bukowiną. Festiwal organizowany jest w sześciu edycjach, tzn. w sześciu krajach równocześnie (Polska, Rumunia, Ukraina, Węgry, Mołdawia, Słowacja) – z wyjątkiem 2003 r., kiedy związane z nim wydarzenia odbywały się również w Monachium. Główne cele spotkań to promocja wieloetniczności bukowińskiej kultury, integracja poszczególnych grup narodowościowych, prezentacja i propagowanie tolerancji oraz ponadnarodowościowego systemu wartości Bukowiny. Co roku w festiwalu bierze udział ok. 100 grup artystycznych z Polski, Słowacji, Rumunii, Ukrainy, Węgier, Bośni oraz Niemiec, zróżnicowanych pod względem wieku, pochodzenia, wyznawanej religii, wykonywanego repertuaru, stażu czy poziomu artystycznego.


      Informacje o festiwalu: zob. [image: ] http://bukowina.rck.pila.pl.

    


    Czerwiec


    • Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Transylwanii. Ciekawy i renomowany festiwal filmowy odbywający się w czerwcu w Klużu. Prezentowane są zarówno filmy najbardziej obiecujących twórców ze świata, jak i najnowsze produkcje rumuńskie – te ostatnie są wyświetlane w czasie trzydniowego maratonu.


    Lipiec


    • Festiwal Sztuki Średniowiecznej (Festivalul de Artă Medievală) w Sighişoarze. Corocznie w jeden z ostatnich weekendów lipca odbywa się festiwal, który w ostatnich latach zmienił się w wielkie party. Jednocześnie odbywają się tu „średniowieczne imprezy”, pokazy teatrów ulicznych i koncerty organowe w zabytkowych kościołach. Można chłonąć kulturę, uczestniczyć w rozmaitych wydarzeniach lub... po prostu jeść, pić i świetnie się bawić.


    • Festiwal „Serce” (Festivalul Inimilor) w Timişoarze. Po raz pierwszy odbył się w 1990 r. dla upamiętnienia młodych ofiar rewolucji rumuńskiej z 1989 r. Obecnie jest to jeden z największych festiwali folklorystycznych, organizowany corocznie w lipcu. W czasie pięciodniowej imprezy występują zespoły taneczne i muzyczne z Rumunii oraz innych krajów, odbywają się także parady i pokazy tradycyjnych strojów ludowych.


    • Festiwal „Peninsula” w Tărgu Mureş. Organizowany w lipcu międzynarodowy festiwal muzyczny „open-air”, na który zjeżdżają światowe gwiazdy muzyki rozrywkowej, przyciągający dziesiątki tysięcy widzów. Oprócz koncertów odbywają się liczne imprezy sportowe i kulturalne.


    Sierpień


    • Średniowieczny Festiwal Fortyfikacji Transylwanii w Sybinie. Pod koniec sierpnia, przez trzy dni i trzy noce, w centrum Sybina wyczuwalna jest prawdziwie średniowieczna atmosfera. Miasto pełne jest księżniczek, trubadurów i walczących rycerzy. Przybyli widzowie mogą skosztować tradycyjnych potraw oraz oglądać występy zespołów ludowych.


    Wrzesień


    • Festiwal Muzyki Pop w Mamai. Na początku września w popularnym nadmorskim kurorcie odbywa się jedno z największych wydarzeń kulturalnych w kraju. Festiwal jest transmitowany w państwowej telewizji. Wysoki budżet pozwala ściągnąć prawdziwe gwiazdy muzyki, a do Mamai zjeżdżają fani z całego kraju.


    • Festiwal Wina w Valea Călugărească. Odbywa się pod koniec września w sercu krainy czerwonego wina i ma na celu promocję rumuńskich win, przetworów oraz lokalnego rękodzieła. Imprezie towarzyszą występy zespołów folklorystycznych.


    Październik


    •Festiwal Wina „Bachus” w Focşani. Ostatnie dni października dają świetną okazję na poznanie regionalnego wina z pogranicza Mołdawii i Wołoszczyzny. Poza konkursem na najlepszy trunek, atrakcją dla turystów są wycieczki do winnic oraz możliwość degustacji.


    Grudzień


    • Bożonarodzeniowe festiwale. Odbywają się corocznie w wielu miejscach w kraju (m.in. w Braszowie, Focşani, Giurgiu, Jassach, Klużu i Syhocie). Prezentują regionalne i ogólnokrajowe tradycje oraz zwyczaje związane ze świętami Bożego Narodzenia.

  


  
    Festiwal Kultury Rumuńskiej


    Kulturę Rumunii można poznawać także... w Polsce. Od kilku lat w Krakowie organizowany jest Festiwal Kultury Rumuńskiej, przygotowywany przez Rumuński Instytut Kultury. Podczas trwającego kilka dni festiwalu w kilku punktach miasta odbywają się liczne imprezy (biletowane lub darmowe) przybliżające rozmaite aspekty współczesnej (choć nie tylko) kultury rumuńskiej: koncerty, projekcje filmów, wykłady, wystawy, degustacje potraw i win, warsztaty (językowe, kulinarne, taneczne i in.). Te jedyne w swoim rodzaju krakowskie „dni rumuńskie” przyciągają co roku licznych podróżników, kulturoznawców i wszystkich innych zainteresowanych kulturą Rumunii (a także kulturą jako taką).


    Informacje o bieżącej edycji festiwalu: [image: ] http://www.icr.ro.
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    Festiwal „Muzyczna Timişoara”
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  Informacje praktyczne


  Przed wyjazdem


  Wybór czasu podróży


  Do Rumunii warto wybrać się właściwie o każdej porze roku. Jedynie wczesna zima i wczesna wiosna, kiedy przyroda zamiera lub jeszcze nie rozkwitła, a błota i chmur jest często więcej niż słońca, mogą przyćmić piękno bukolicznych wiejskich krajobrazów i zabytkowych miast.


  Nad Morzem Czarnym najprzyjemniej jest w sierpniu i we wrześniu, kiedy temperatury powietrza nie są już tak wysokie jak w lipcu, natomiast woda osiąga maksymalną temperaturę roczną.


  Także w góry, zwłaszcza te wyższe, warto wybrać się późnym latem lub jesienią – kolory są wtedy najładniejsze, powietrze przejrzyste, dni wciąż długie, a pogoda stosunkowo stabilna – nagłe burze z piorunami, częste w czerwcu i lipcu, zdarzają się w tym okresie rzadziej. Z drugiej strony trzeba pamiętać, że sierpniowe noce są już w górach chłodne, a w najwyższych partiach często już we wrześniu zdarzają się opady śniegu. Po niższych pasmach można wędrować jeszcze w październiku i listopadzie, kiedy góry prezentują się w pełnej jesiennej szacie. Przesłanką przemawiającą za wyjazdem w góry jesienią jest też to, że na połoninach nie ma już wtedy stad owiec i towarzyszących ich psów – jest przez to może mniej ciekawie, ale za to można wędrować nieco spokojniej, nie obawiając się nagłych spotkań z czworonożnymi pasterzami, które bywają emocjonujące i potencjalnie niebezpieczne.


  Zwiedzającym wyłącznie zabytki polecamy wiosnę, a także koniec lata i miesiące jesienne; we wrześniu i październiku jest jeszcze dość ciepło, a przede wszystkim sucho. Należy jednak wziąć pod uwagę, że część placówek jest poza miesiącami wakacyjnymi otwarta krócej i przychodząc gdzieś np. późnym popołudniem możemy napotkać zamknięte drzwi.


  Amatorzy sportów zimowych powinni zaplanować wyjazd na styczeń lub luty, kiedy śniegu jest w bród, a górskie kurorty pracują pełną parą.


  Z całą pewnością ciekawe okaże się również odwiedzenie wiosek i miasteczek (zwłaszcza na Bukowinie i w Marmaroszu) w czasie świąt kościelnych: Bożego Narodzenia, Nowego Roku i Wielkanocy. Ma się wówczas niepowtarzalną okazję do uczestniczenia w tradycyjnych obrzędach ludowych, w Rumunii wciąż bardzo rozpowszechnionych.


  Formalności wizowo-paszportowe


  Polacy udający się do Rumunii i zamierzający przebywać na jej terenie nie dłużej niż 90 dni, korzystają z dogodności ruchu bezwizowego. Osoby, które planują zostać na terytorium Rumunii dłużej niż trzy miesiące (np. w celach zarobkowych lub podjęcia nauki, mające jednocześnie wystarczające środki finansowe na utrzymanie własne oraz ewentualnej rodziny i posiadające pełne ubezpieczenie zdrowotne), powinny zarejestrować się we właściwym dla miejsca pobytu urzędzie i otrzymać potwierdzający to dowód.


  Od 2007 r. do przekroczenia granicy rumuńskiej wystarcza ważny dowód osobisty, jednak trzeba pamiętać o zabraniu paszportu, jeśli podróżujemy przez Ukrainę! Zwróćmy też koniecznie uwagę, by nasz paszport był ważny jeszcze przez co najmniej sześć miesięcy (licząc od dnia wjazdu do Rumunii). Studentom i młodzieży do 26. roku życia może przydać się karta ISIC bądź EURO26 (zniżki z tytułu ich posiadania są honorowane zwłaszcza w większych miastach). Nie zastępuje ona jednak dowodu tożsamości!


  Wkraczając na terytorium Rumunii, obywatel Polski powinien według własnego uznania zabezpieczyć się finansowo na cały pobyt. Dziś, w epoce powszechnego posiadania kart płatniczych i kredytowych, właściwie nie zdarzają się prośby o okazanie środków finansowych w przypadku obywateli państw UE. W razie problemów pomocny może być kontakt telefoniczny do Europejskiego Urzędu ds. Zwalczania Nadużyć Finansowych ([image: ] 800895133) lub Ambasady RP w Bukareszcie ([image: ] +40 213 082200).


  Do Rumunii można wwieźć i wywieźć do 10 tys. EUR. Kwoty wyższe należy deklarować przy wjeździe lub wyjeździe. Restrykcje celne są zgodne z ogólnie przyjętymi. Za przewóz narkotyków grozi kara pozbawienia wolności do 25 lat.


  Zwierzęta wwożone na teren Rumunii muszą posiadać paszport wystawiony przez weterynarza, wszczepiony pod skórę chip i świadectwo szczepienia przeciwko wściekliźnie.


  W Rumunii istnieje obowiązek meldunkowy, teoretycznie obligujący administrację obiektów turystycznych, w których zatrzymują się goście, jak i samych przyjezdnych – jeśli szukają noclegu prywatnie i pozostają w danej miejscowości dłużej niż 15 dni. W takich przypadkach osoby te powinny zgłosić pobyt w lokalnym posterunku policji, placówce Policji Granicznej lub w Rumuńskim Urzędzie ds. Imigracji. Jest to jeden z przepisów, które istnieją tylko na papierze – nikt w kraju go nie przestrzega, także na przejściach granicznych nie zdarzają się przypadki żądania okazania poświadczenia meldunku.


  Kierowców obowiązuje ważne prawo jazdy (polskie honorowane jest na równi z międzynarodowym), dowód rejestracyjny samochodu oraz ubezpieczenie NW i OC (Zielona Karta nie jest wymagana). Po wjeździe na terytorium Rumunii należy wykupić winietę, stanowiącą rodzaj podatku drogowego (dostępne zwykle na przygranicznych stacjach benzynowych, a w głębi kraju na stacjach firmy Petrom; wersję „podstawową”, jaką praktycznie domyślnie sprzeda nam obsługa, stanowi winietka tygodniowa dla samochodów osobowych, kosztująca 5 EUR). Od 2010 r. działa system RO-Vignette, w którym nie występuje już naklejka na szybę samochodu. Kierowca po podaniu danych pojazdu oraz własnych otrzymuje wydruk świadczący o wniesieniu opłaty. Obecność samochodu w bazie sprawdzana jest za pomocą kamer umieszczonych przy drogach. W ostatnim czasie rozbudowywany jest system internetowy pozwalający na wykupienie winiety online (szczegóły na stronie [image: ] www.roviniete.ro). Dodatkowe opłaty uiszcza się za przejazd mostami na Dunaju (ich aktualną wysokość można sprawdzić np. na stronie [image: ] www.bukareszt.msz.gov.pl). Są one pobierane na miejscu. Kara za nieposiadanie winiety to, dla samochodu osobowego, od kilkuset do 1000 RON (czyli ok. 1000 złotych), kierowcy busów mogą zapłacić mandat kilkakrotnie wyższy!; policja nie zawsze o nią pyta, jednak zdecydowanie rekomendujemy trzymanie się przepisów – winieta jest stosunkowo tania i nie ma sensu ryzykować bardzo wysokiego mandatu za jej brak (ponadto pamiętajmy, że wykupując ją, w jakiś sposób przyczyniamy się do poprawy jakości rumuńskich dróg, a co za tym idzie, także bezpieczeństwa – również naszej – jazdy).


  Praktyczna obserwacja pozwala zauważyć, że główne przejścia na granicy z Węgrami i Serbią są obsługiwane naprawdę profesjonalnie, nie należy zatem spodziewać się szczególnych utrudnień przy ich przekraczaniu. Zwłaszcza granica z Węgrami spełnia standardy europejskie (sprawdzana jest jedynie aktualność dowodu tożsamości). Nieco inaczej rzecz może się przedstawiać w placówkach na granicy z Ukrainą, Mołdawią i Bułgarią, gdzie zarówno przy wjeździe, jak i wyjeździe z Rumunii kierowcy będą musieli uiścić podatek za „ekologię” i „dezynfekcję” (łącznie ok. 20 EUR), niepobierany na granicy rumuńsko-węgierskiej oraz rumuńsko-serbskiej. Również tempo odpraw oraz podatność służb granicznych na „upominki” mogą okazać się tam zdecydowanie większe.


  Ubezpieczenie


  Wprawdzie podstawowe usługi medyczne w krajach Unii Europejskiej są refundowane z Narodowego Funduszu Zdrowia (szczegółowe informacje na stronie: [image: ] www.ekuz.nfz.gov.pl; zdecydowanie rekomendowane jest wyrobienie i zabranie ze sobą karty EKUZ), jednak ich zakres jest dosyć wąski. Posiadanie karty EKUZ gwarantuje, że osoba posługująca się nią w danym kraju będzie potraktowana tak, jakby była w tym kraju ubezpieczona – nie ponosząc np. kosztów porad świadczonych bezpłatnie, a w przypadku usług płatnych podlegając takim samym stawkom jak miejscowi. Odzyskanie poniesionych wydatków po powrocie do kraju będzie też w tym wypadku łatwiejsze. Oczywiście osoby nieposiadające karty EKUZ również mogą liczyć na pomoc medyczną na miejscu, trzeba jednak liczyć się z tym, że w ich przypadku zwrot pieniędzy może być problematyczny, a wypłata odszkodowania (i jego wysokość) będzie zależeć nie tylko od drobiazgowego udokumentowania poniesionych wydatków, ale także trudnych do przewidzenia wyników ustaleń między polskim NFZ-em a odpowiednią instytucją w Rumunii.


  Biorąc to pod uwagę, warto pomyśleć o wykupieniu dodatkowego pakietu ubezpieczeniowego na wyjazd zagraniczny w jednym z polskich towarzystw ubezpieczeniowych. Powinny o niego zadbać również osoby, których ubezpieczenie w ramach zorganizowanych przez biuro turystyczne wczasów nie pokrywa kosztów leczenia (radzimy dowiedzieć się tego przed wyjazdem). Dla studentów i osób do 30. roku życia alternatywą może być ubezpieczenie przysługujące posiadaczom kart ISIC bądź Euro26.


  Obecnie większość firm ubezpieczeniowych oferuje kilka wariantów indywidualnych polis podróżnych, obejmujących rozmaity zakres ubezpieczenia i różną jego wysokość. W skład pakietów wchodzą typowo: ubezpieczenie kosztów leczenia za granicą (KLZ; koszty porad, badań, zabiegów, lekarstw), ubezpieczenie następstw nieszczęśliwych wypadków (NNW; koszty transportu medycznego, operacji, środków opatrunkowych, pobytu w szpitalu, rehabilitacji) oraz ubezpieczenie assistance (ASS). Inne typowe produkty to ubezpieczenie bagażu, sprzętu sportowego i fotograficznego, a także ubezpieczenie OC, zabezpieczające przed konsekwencjami finansowymi związanymi z wyrządzeniem przez nas szkody osobom trzecim lub szkód materialnych. Osoby planujące aktywny wypoczynek – np. wspinaczkę górską lub inną „ekstremalną” działalność – powinny wykupić polisę rozszerzoną o obsługę ubezpieczeniową kosztów ewentualnych wypadków związanych z taką działalnością oraz akcji poszukiwawczej i ratunkowej. Taka polisa będzie droższa, jednak dla własnego dobra warto w nią zainwestować – w razie gdyby „coś poszło nie tak”, korzyść z jej posiadania zdecydowanie się opłaci. Ubezpieczenia KLZ i NNW nie obejmują leczenia związanego ze stwierdzonymi chorobami przewlekłymi, a także zabiegów planowanych (zaordynowanych) w Polsce. Nie są też honorowane w placówkach prywatnych (np. gabinetach stomatologicznych, klinikach chirurgii plastycznej itp.). Ubezpieczenie działa natomiast nie tylko w Rumunii, ale też w krajach tranzytowych, które pokonujemy po drodze. Jego zakres zwykle określony jest strefowo (np. Europa) i czasowo (od dnia do dnia). Cena typowego pakietu ubezpieczenia na okres około dwóch tygodni dla jednej osoby waha się od kilkudziesięciu do stu kilkudziesięciu złotych, w zależności od wyboru warunków szczegółowych. Informacji należy szukać w oddziałach lub na stronach internetowych ubezpieczycieli.


  Osoby podróżujące samochodem muszą mieć wykupione ubezpieczenie komunikacyjne OC, w związku z czym zaleca się im wcześniejsze sprawdzenie okresu ważności tego ubezpieczenia, jak również przeglądu kontrolnego pojazdu. Warto rozważyć zakup dodatkowego ubezpieczenia AC, przydatnego w razie ewentualnej kradzieży samochodu.


  Zabezpieczenie medyczne


  Kwestie związane z ubezpieczeniem podróżnym przybliżono powyżej. By czuć się bezpiecznie, każda osoba organizująca indywidualny wyjazd do Rumunii powinna wykupić w jednym z towarzystw ubezpieczeniowych polisę dostosowaną do własnych potrzeb i charakteru planowanej wycieczki, a przynajmniej wyrobić sobie i zabrać na wycieczkę kartę EKUZ.


  Co powinniśmy zdobić w razie wypadku lub nagłego zachorowania? Karetkę pogotowia (salvarea) można wezwać, dzwoniąc pod numer [image: ] 961, należy jednak pamiętać, że po drugiej stronie linii niekoniecznie ktoś będzie mówił po angielsku, a na pomoc trzeba będzie (zwłaszcza na głębokiej prowincji) jakiś czas poczekać. Teoretycznie ubezpieczenie medyczne powinno pokryć koszty przyjazdu pogotowia i udzielonej pomocy. Lepiej jest jednak, oczywiście jeśli to tylko możliwe, udać się niezwłocznie do najbliższego szpitala (spital) bez pomocy karetki i, odszukawszy dyżurkę pogotowia (cameră de gardă), tam poprosić o pomoc. W razie, gdy nie mamy międzynarodowego ubezpieczenia, najrozsądniej jest wybrać się prosto do prywatnego centrum medycznego i zapłacić za wizytę oraz ewentualny zabieg. Gabinety dentystyczne i małe lokalne przychodnie-ambulatoria (dispensar) znaleźć można prawie w każdej miejscowości. Usługi medyczne w Rumunii są stosunkowo drogie (np. pobyt w szpitalu to koszt 25–30 EUR/dzień w sali wieloosobowej, a wizyta w prywatnym gabinecie – minimum 30 EUR). W najgorszym przypadku pozostaje wołać: Un doctor, vă rog! (Doktor, proszę!), wierząc, że ktoś wyciągnie pomocną dłoń, wybawiając nas z kłopotu.


  Zdecydowanie radzimy zbierać i zachować wszystkie rachunki za uzyskaną pomocą (przyjazd karetki, porada lekarza, zakupione lekarstwa itp.) oraz poprosić lekarza o krótki opis diagnozy i terapii. Zasadą jest, że niewysokie rachunki (wizyta w gabinecie) należy zapłacić z własnej kieszeni, a dopiero po powrocie do kraju można zwrócić się do ubezpieczyciela o zwrot kosztów – nie odzyskamy jednak pieniędzy, jeśli szczegółowo i wiarygodnie nie udokumentujemy naszych medycznych wydatków. W bardziej skomplikowanych przypadkach należy bezzwłocznie skontaktować się z ubezpieczycielem – duże towarzystwa posiadają całodobowe centra informacyjne i alarmowe, z którymi można połączyć się telefonicznie, zgłosić szkodę, otrzymać pomoc i instrukcje dalszego postępowania. Wszystkie ważne numery telefonów należy skrupulatnie zanotować przed wyjazdem (zazwyczaj są one też wydrukowane na polisie).


  Pieniądze


  Od 1 stycznia 2007 r. jedyną obowiązującą w Rumunii walutą jest tzw. nowy lej (RON; rum. leu, l.m. lei), dzielący się na 100 bani. Obecny kurs leja jest prawie tożsamy z kursem złotego, fakt ten znacznie ułatwia wszelkie przeliczenia. Należy jednak pamiętać, że nie znaczy to, że coś co kosztuje w Polsce 10 złotych, w Rumunii będzie automatycznie kosztowało 10 lei – niektóre usługi i towary są w obu krajach relatywnie tańsze lub droższe.


  W podróż do Rumunii najpraktyczniej jest zabrać euro (prywatni właściciele chętnie przyjmują zapłatę za nocleg w tej walucie, oczywiście zwykle przeliczając cenę mniej lub bardziej na swoją korzyść). Zdecydowanie odradzamy zakup większej ilości lei w Polsce – ich kurs jest bardzo niekorzystny. Warto natomiast kupić wcześniej drobną sumę – rzędu kilkudziesięciu lei na osobę. Pieniądze te mogą się bardzo przydać – na pierwszy bilet kolejowy, drobne zakupy itp., jeśli wjedziemy do Rumunii lokalnym przejściem, w nocy lub w innych sytuacjach, w których natychmiastowa wymiana pieniędzy w kantorze lub banku będzie niemożliwa. Oczywiście należy zaopatrzyć się także w odpowiednią ilość pieniędzy krajów tranzytowych, w zależności od opcji przejazdu – forintów lub hrywien (te ostatnie również lepiej kupić na Ukrainie).


  Z wymianą waluty na terenie Rumunii nie ma najmniejszego problemu. Kantory znajdziemy zwykle już na granicy, chociaż trzeba pamiętać, że kurs wymiany jest w nich z reguły mniej korzystny niż w głębi kraju. W każdym większym mieście działa wiele kantorów i banków (w przypadku tych ostatnich należy liczyć się z dodatkową prowizją za transakcję oraz koniecznością wylegitymowania się dowodem tożsamości). Leje kupimy także w agencjach turystycznych i niektórych hotelach. W dużych miastach można zaopatrzyć się w lokalną walutę także w niespotykanych w Polsce automatach ulicznych – choć polecamy to raczej osobom o silnych nerwach: nigdy nie ma gwarancji, że maszyna nie „zje” nam naszych 100 czy 200 euro, a w razie problemów odzyskanie utraconych pieniędzy może być kłopotliwe.


  W ostatnich latach kantory pojawiły się także w mniejszych ośrodkach. Ma to związek z popularnością wyjazdów zarobkowych do Europy Zachodniej. Oczywiście trzeba się liczyć z tym, że na wsi pieniędzy legalnie nie wymienimy, ale już w miasteczku – jak najbardziej. Z drugiej strony często będziemy mogli zapłacić za nocleg lub podwiezienie bezpośrednio w obcej walucie.


  W ostateczności, jak „za dawnych czasów” (w przypadku Rumunii nie tak odległych, bo jeszcze w latach 90. było to na porządku dziennym), możemy próbować wymiany pieniędzy „na ulicy” – u taksówkarzy, w małych prywatnych sklepikach itp.), przedtem dokładnie upewniając się, ile lei powinniśmy uzyskać za daną ilość dewiz (pamiętając, że kurs będzie tu zwykle „zaokrąglony” na naszą niekorzyść). Oczywiście przy takich transakcjach należy zachować dużą ostrożność – nie dokonywać ich samemu, ale (najlepiej) w „przewadze liczebnej”, nie dając się wciągać w odludne miejsca itd. Będąc w Rumunii pierwszy raz, warto mieć pojęcie jak wyglądają współczesne rumuńskie banknoty, ponieważ może się zdarzyć, że ktoś będzie próbował sprzedać nam wycofane z obiegu „stare” leje.


  Ceny w Rumunii kształtują się podobnie jak w Polsce. Planując budżet, można zatem spodziewać się kosztów zbliżonych do tych, jakie ponieślibyśmy w danym czasie, korzystając z określonych środków lokomocji i rodzaju zakwaterowania w naszym kraju.


  Źródła informacji o kraju


  Po okresie wyraźnego przestoju rynek przewodników po Rumunii zdecydowanie się poprawił. Prekursorem w tym zakresie było wydawnictwo Bezdroża, które opublikowało dwa przewodniki poświęcone najatrakcyjniejszym regionom Rumunii: Bukowina. Kraina łagodności (Kraków 2001) oraz Transylwania. Twierdza rumuńskich Karpat (wyd. II, Kraków 2003). Publikacje te w sposób szczegółowy i uporządkowany przybliżają największe atrakcje owych regionów – turyści, chcący dokładniej poznać którąś z omawianych w nich krain, znajdą tu wiele przydatnych porad i informacji. Wędrowcom koncentrującym swą uwagę na obszarach górskich warto polecić górską część przewodnika Transylwania. Twierdza rumuńskich Karpat, gdzie dokładnie omówiono otaczające ten region masywy. Wydawnictwo Bezdroża przybliża górskie tereny Rumunii także w przewodniku Góry Fogaraskie (Kraków 2007), zawierającym oprócz opisów tras schematyczne mapy oraz profile wysokościowe. W ostatnim czasie, ze względu na rosnącą popularność Rumunii jako kierunku podróży Polaków, na półkach księgarń można znaleźć coraz liczniejsze przewodniki po tym kraju publikowane przez inne wydawnictwa. Warto jednak przejrzeć je przed zakupem, gdyż nie wszystkie spełniają oczekiwania świadomego turysty.


  Oczywiście bardzo dużo informacji o Rumunii można znaleźć także w publikacjach niebędących przewodnikami. Skarbnicą wiedzy o Karpatach rumuńskich są np. liczne artykuły (monograficzne, przyczynkowe, relacje z terenu i in.; dotyczące geografii, kultury, historii, etnografii i innych dziedzin) zamieszczane na stronach Almanachu Karpackiego „Płaj” wydawanego od 1986 r. przez Towarzystwo Karpackie. Jak dotąd ukazało się 47 tomów tego znakomitego periodyku. Ich zawartość można przejrzeć na stronie [image: ] http://karpaccy.pl (wybrane materiały są tu dostępne online).


  Ponadto wciąż nieoceniona pozostaje monografia Sztuka Rumunii Ryszarda Brykowskiego, Tadeusza Chrzanowskiego i Mariana Korneckiego, opublikowana w 1979 r. przez Ossolineum. Mimo że nie jest przewodnikiem, zasługuje na szczególną uwagę, wyróżniając się rzetelnymi opisami kolejnych etapów rozwoju kultury i sztuki ziem rumuńskich, z poszanowaniem ich bogactwa i różnorodności. Jest także doskonałym leksykonem najważniejszych zabytków poszczególnych rumuńskich krain i trudnym do przecenienia źródłem wiedzy na ich temat.


  Nieco większy zbiór publikacji, które można (i warto) przeczytać przed podróżą do Rumunii – jeśli chcemy poznać ją lepiej i nie tylko z przewodnikowej (ale też reportażowej, historycznej czy literackiej) perspektywy – zawiera ramka na s. 84–85. Wiedzy o kraju dostarczają także rozmaite strony internetowe, których przegląd zamieszczono w ramce na s. 48.


  Bardzo bogata jest oferta dostępnych map. Jako najlepsze można polecić mapy węgierskiego wydawnictwa DIMAP, obejmujące całe regiony, jak Transylwania (węg. Erdély) i Szeklerszczyzna (węg. Székelyföld) lub poszczególne masywy górskie (w dobrych skalach – 1:50 000 i zbliżonych). Bardzo przydatny może okazać się atlas samochodowy Románia / România (1:250 000) tegoż wydawnictwa, zawierający dodatkowo wiele planów miast. Dotycząca Rumunii oferta DIMAP-u powiększa się z roku na rok, dostarczając miłośnikom poszczególnych regionów takich rarytasów, jak m.in. dokładne mapy okolic Czerwonego Jeziora (Lacu Roşu) i wąwozu Bicaz, gór Apuseni, Retezatu, Gór Fogaraskich, gór Bucegi, masywu Piatra Craiului, Alp Rodniańskich, Karpat Marmaroskich, a także wielu mniej znanych pasm.


  Konkurentem DIMAP-u jest węgierskie wydawnictwo Cartographia, oferujące szczegółowe plany miast (Bukareszt, Braszów, Kluż i in.), a także godny polecenia atlas samochodowy (tańszy od pozycji DIMAP-u) România (1:300 000). Ciekawą propozycją jest również atlas Romania austriackiego wydawnictwa Freytag & Berndt (1:250 000)


  Wszystkie z wymienionych map można kupić w księgarni internetowej wydawnictwa Bezdroża ([image: ] www.bezdroza.pl).


  Słowniki i rozmówki


  W biurach informacji turystycznej, większych hotelach, restauracjach i instytucjach publicznych, a także wszędzie tam, gdzie zwykle pracują młodzi ludzie (sklepach turystycznych, pubach itp.) z przeważającą częścią Rumunów można bez problemu porozumieć się w języku angielskim, a czasem także francuskim (należącym do tej samej romańskiej grupy językowej). W mniejszych hotelach i pensjonatach bywa różnie, zwłaszcza poza dużymi miastami (na wsi), gdzie – pomijając dzieci i młodzież – wiele osób będzie posługiwać się tylko mową ojczystą. Ponadto, w zależności od regionu, z pewnością spotkamy osoby preferujące posługiwanie się językiem niemieckim (przede wszystkim południowy Siedmiogród) lub węgierskim (środkowy Siedmiogród, zwłaszcza Szeklerszczyzna, Kluż, Târgu Mureş, północna Kriszana). Tak czy inaczej, zdecydowanie rekomendujemy nauczenie się przed wyjazdem choć kilkunastu lub kilkudziesięciu podstawowych rumuńskich słów i zwrotów, w dużej mierze podobnych fonetycznie do odpowiadających im sformułowań w języku francuskim czy włoskim, a nawet w językach słowiańskich (kilkanaście procent słownictwa współczesnego języka rumuńskiego ma pochodzenie słowiańskie). Wysiłek potrzebny do ich opanowania jest niewielki, a na pewno się opłaci – nawet symboliczna znajomość rumuńskiego nie tylko ułatwi komunikację, ale w wielu sytuacjach niemal „automatycznie” zapewni życzliwość spotkanych osób.


  Nie zaszkodzi oczywiście zaopatrzyć się w rozmówki polsko-rumuńskie, które z pewnością okażą się bardzo pomocne. W większych księgarniach (szczególnie językowych) rozmówki polsko-rumuńskie reprezentuje kilka pozycji. Warto poszukać publikacji Jak to powiedzieć po rumuńsku, autorstwa Constantina Geambaşu i Ewy Odrobińskiej, która ukazała się nakładem Wiedzy Powszechnej w 2004 r. Książka, zredagowana w formie rozbudowanych rozmówek, na pewno sprosta potrzebom polskiego turysty. Można również skorzystać z Rozmówek polsko-rumuńskich ­Urszuli Michalskiej (Wydawnictwo Kram, 2008) będących doraźną pomocą zarówno dla turystów, jak i osób wyjeżdżających do Rumunii w celach biznesowych, przystępnych i wygodnych w użyciu Rozmówek rumuńskich Ewy Odrobińskiej (Wydawnictwo Zielona Sowa, 2006) oraz publikacji Rumuński kieszonkowy w podróży autorstwa Jurgena Salzera (Nowela, 2007).


  Osobom chcącym lepiej poznać język rumuński polecamy Wielki Słownik rumuńsko-polski Haliny Mirskiej Lasoty i Joanny Porawskiej (Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellońskiego, 2009), bardzo obszerny (1100 stron), zawierający ok. 200 tys. haseł. Ciekawą i właściwie jedyną w swoim rodzaju pozycją jest Słownik górali polskich na Bukowinie autorstwa Zbigniewa Grenia i Heleny Krasowskiej (Slawistyczny Ośrodek Wydawniczy, 2008). Słownik obejmuje kilka tysięcy słów, będąc pierwszym tak poważnym opracowaniem dotyczącym specyficznej grupy Polaków na Bukowinie, powstałym dzięki bezpośrednim obserwacjom i doświadczeniom twórców.


  
    
      Rumunia w internecie


      Ze znalezieniem informacji o Rumunii nie ma najmniejszego problemu. Można skorzystać z usług licznych portali internetowych, zarówno rumuńskich, jak i angielskich czy nawet polskich. Na szczególną uwagę zasługują strony:


      • www.msz.gov.pl – strona polskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych, zakładka „Polak za granicą”: zwięzłe, aktualne informacje o praktycznych aspektach podróżowania po Rumunii (i nie tylko) – kwestie celne, wizowo-paszportowe, ostrzeżenia dla podróżujących itp.;


      • http://porumunsku.blogspot.co.uk – blog o tym, jak żyje się w dzisiejszym Bukareszcie. Można tu także znaleźć ciekawe informacje w formie wpisów/wspomnień z odwiedzin w innych zakątkach kraju, zazwyczaj utrzymane w humorystycznej, luźnej konwencji; www.bucharestian.com to z kolei świetny blog angielskojęzyczny;


      • http://rumunia.karpaty.travel.pl – jedno z lepszych źródeł informacji na temat Rumunii, a zwłaszcza jej bardziej zapomnianych zakątków. Właściciel portalu regularnie odwiedza kraj hrabiego Drakuli oraz wzbogaca stronę o nowe zdjęcia, relacje, ciekawostki i opisy;


      • www.romania.org – w przystępny, przejrzysty sposób prezentuje ojczyznę Drakuli;


      • www.odyssei.com, www.globtroter.pl – popularne fora podróżnicze;


      • www.romaniatourism.com, www.infoturism.ro, www.traveltoromania.com – witryny te zawierają przydatne w planowaniu podróży informacje na temat kraju, poszczególnych jego zakątków, atrakcji turystycznych, bazy noclegowej, gastronomicznej, kurortów narciarskich itp.;


      • www.romanianmonasteries.org – zawiera m.in. opisy ważniejszych rumuńskich monasterów;


      • www.inyourpocket.com – znakomita strona opracowywana po angielsku zawierająca zwięzłe (lecz zaskakująco kompletne, przemyślane i co ważne – na bieżąco aktualizowane) mininiprzewodniki po krajach i kilkudziesięciu miastach Europy. Znajdziemy tu zakładkę odnoszącą się do całej Rumunii, rozmaite przydatne linki, a także trzy edycje regionalne periodyku dotyczące Bukaresztu, Braszowa i Sybina, udostępnione do ściągnięcia za darmo (w formacie .pdf), stanowiące w zasadzie świetnie opracowane minimonografie wspomnianych miast;


      • www.alpinet.org, www.carpati.org – strony w języku rumuńskim, polecane amatorom gór; świetna baza informacji przydatnych w przygotowaniach do karpackich wędrówek.

    

  


  Placówki dyplomatyczne i kulturalne


  Informacji (przede wszystkim praktycznych, dotyczących formalności związanych z podróżą itp.) udziela Ambasada Rumunii w Polsce (Warszawa, ul. Chopina 10, [image: ] 22 6215983 w. 300, [image: ] http://varsovia.mae.ro), a zwłaszcza jej Wydział Konsularny ([image: ] 22 6215983 w. 303, [image: ] icrisan@roembassypl.org, ) pn.–pt. 8.30–16.30, informacja telefoniczna pn.–pt. 14.00–17.00) oraz Konsulaty Honorowe Rumunii w: Kielcach (al. Solidarności 36, [image: ] 41 3347500, [image: ] http://roconskielce.org/pl), Poznaniu (ul. Maciejewskiego 20/2, [image: ] 61 8257866; [image: ] iulcons@amu.edu.pl, www.konsulat-rumunii-poznan.republika.pl; ) śr. 16.00–18.00) i Białymstoku ([image: ] 85 7328324, [image: ] emoroz-ustymowicz@wp.pl, ) pn.–pt. 9.00–15.00).


  Poszerzeniu znajomości Rumunii posłuży również Rumuński Instytut Kultury w Warszawie (ul. Chopina 10, [image: ] 22 6291656; [image: ] warszawa@icr.ro, www.icr.ro/warszawa; ) pn.–pt. 8.30–17.00), gdzie można skorzystać ze zbiorów bibliotecznych obejmujących liczne woluminy w języku rumuńskim i polskim.


  Co zabrać?


  Dobór ekwipunku zależy oczywiście od charakteru wycieczki. Trudno omawiać w tym miejscu bagaż osoby wybierającej się np. na stacjonarne wczasy nad morzem. Jeśli chcemy zwiedzać Rumunię przemieszczając się intensywnie po kraju lub wędrować po górach, musimy dobrać sprzęt adekwatny do tego typu aktywności. W tych przypadkach na pewno warto zabrać ze sobą plecak, śpiwór, podstawową apteczkę, odpowiedni zestaw odzieży. W sezonie letnim, kiedy planuje się większość wyjazdów, przyda się przede wszystkim lżejsze ubranie (i np. sandały); nie należy jednak zapomnieć, że w sierpniu noce bywają chłodne, a w wyższych górach już we wrześniu może spaść śnieg (tu z kolei przyda się np. polarowa cienka czapka). Bardzo przydatne mogą się okazać dobra latarka (najlepiej czołówka), kompas, własne sztućce i dobry nóż, kubek (lub cała menażka), kartusz z gazem i palnik. Warto też zabrać podstawowe przybory i środki higieniczne, a także żelazną rezerwę żywności – o ile chcemy być przez jakiś czas samowystarczalni na głębokiej prowincji lub w górach. Jeśli zamierzamy trzymać się miast, nie będziemy mieli żadnych problemów z wyżywieniem – niemal wszędzie działają restauracje, bary i fast foody; sklepy spożywcze i markety w miastach są zaopatrzone zwykle nie gorzej niż w Polsce, w bardzo wielu miejscowościach znajdziemy też targi, na których bez trudu zaopatrzymy się w dobrą i dość tanią żywność. Pakując się, nie można zapomnieć o dokumentach (warto zrobić ksero paszportu i dać je osobie towarzyszącej), karcie do bankomatu, mapach miast lub regionów jakie chcemy zwiedzić, przewodniku i rozmówkach, telefonie komórkowym, ładowarkach do telefonu i aparatu fotograficznego, a także przydatnych drobiazgach, jak choćby długopisie, zapalniczce (lub zapałkach), otwieraczu do konserw, korkociągu, okularach przeciwsłonecznych i kremie z wysokim faktorem UV.


  Zaopatrzenie rumuńskich sklepów górskich i sportowych jest równie dobre jak polskich, a pracujący w nich młodzi ludzie zwykle nieźle mówią po angielsku. Może się więc okazać, że... wrócimy z kupionym nieco taniej niż w Polsce markowym śpiworem, nową kurtką lub butami.


  W Rumunii bez problemu kupimy karty pamięci do aparatów cyfrowych. W dużych miastach znajdziemy też sklepy sprzedające klisze do aparatów. Jednak ze względu na spadającą popularność tego typu fotografii należy ich raczej szukać w specjalistycznych sklepach fotograficznych. Dotyczy to oczywiście większych miastach, nie należy się spodziewać, że artykuły te znajdziemy w wiejskich magazin mixt. Jedynie z kupnem diapozytywów (slajdów) może być kłopot, spowodowany coraz mniejszym zainteresowaniem tego typu nośnikiem. Pamiętajmy, że posługując się drogim aparatem fotograficznym narażamy się z jednej strony na ryzyko kradzieży, z drugiej zaś dostarczamy miejscowym przesłanek do wysokiej oceny naszego statusu materialnego, w efekcie nocleg czy nawet przejazd autostopem mogą kosztować nas dużo drożej.


  
    
      Rumunia – niezbędnik turysty


      W Rumunii, latem, z pewnością przydadzą się:.


      • karimata, kartusz gazu z palnikiem, menażka, scyzoryk, igła z nitką, dobra latarka, kompas, dokładne mapy – potrzebne zwłaszcza osobom zwiedzającym głównie obszary wiejskie;


      • korkociąg – bez niego nie zakosztujemy prawdziwych, rumuńskich specjałów;


      • papier toaletowy, chusteczki higieniczne, żel do mycia rąk – przydatne w toaletach, szczególnie w pociągach;


      • kurtka przeciwdeszczowa – przyda się w burzowe, letnie popołudnia; obowiązkowo dla osób planujących górskie wędrówki;


      • krem do opalania z filtrem (co najmniej +30 UV) i okulary przeciwsłoneczne – niezbędne w sezonie letnim;


      • kapelusz lub chustka – na rumuńskie upały; do ochrony głowy może posłużyć również zwiewny szal, który dodatkowo przyda się kobietom do okrycia ramion w zwiedzanych monasterach;


      • specyfik odstraszający komary, a także środek łagodzący (niestety nieuniknione!) ugryzienia komarów;


      • paczka papierosów, dzięki której zjednamy sobie sympatię kierowcy, górala, który otworzył nam cerkiew, a nawet celnika lub konduktora;


      • cukierki, których zawsze warto mieć kilka w kieszeni, zatrzymując się w rumuńskiej wiosce, gdzie prawie za każdym razem otoczy nas tłum dzieci.

    

  


  Przejazd


  Dojazd do Rumunii to przeważnie tranzyt przez Słowację i Węgry. O ile trasa ta nie nastręcza przeciętnemu turyście większych problemów, o tyle możliwy przejazd przez Ukrainę może wymagać cierpliwości oraz pomysłowości.


  Jeżeli udajemy się w podróż koleją, zawsze powinniśmy sprawdzić połączenia, bowiem coroczne zmiany rozkładu jazdy mogą sprawić przykre niespodzianki. Przydatne będą adresy stron kolei państwowych: [image: ] www.pkp.pl, [image: ] www.zsr.sk (strona kolei słowackich, panel w języku angielskim), [image: ] http://elvira.mavinformatika.hu (strona kolei węgierskich, panel w języku angielskim), [image: ] www.cfr.ro (strona kolei rumuńskich, panel w języku angielskim). Choć do niedawna kursował bezpośredni pociąg z Krakowa do Bukaresztu, to obecnie najszybsze połączenie wymusza przesiadkę w Budapeszcie lub Lwowie. Za bilety w jedną stronę zapłacimy w tych wariantach nawet kilkaset złotych. Biorąc pod uwagę coraz niższe ceny połączeń lotniczych, dużo lepszym i – co ciekawe – tańszym rozwiązaniem może być podróż samolotem (zob. poniżej).


  Podróż samolotem


  Z Polski do Rumunii można dostać się codziennie bezpośrednim samolotem z Warszawy do Bukaresztu –połączenie obsługiwane jest przez linie LOT ([image: ] www.lot.com) i jest to jednocześnie najtańsza oferta na rynku. Bilet w obie strony można kupić już za ok. 550 zł. Wprowadzenie bezpośrednich lotów do Klużu od października 2014 r. zapowiedział Eurolot. Samoloty będą obsługiwały tę trasę od poniedziałku do piątku. Ceny mają utrzymywać się na podobnym pułapie jak w liniach lotniczych LOT.


  Ponadto kilka linii oferuje codzienne połączenia z przesiadką. Czech Airlines ([image: ] www.czechairlines.pl) obsługuje loty z Warszawy do Bukaresztu przez Pragę (ok. 800 zł w obie strony). Lufthansa ([image: ] www.lufthansa.com) utrzymuje najwięcej połączeń – z Gdańska, Katowic, Krakowa, Poznania, Rzeszowa, Warszawy lub Wrocławia przez Düsseldorf, Frankfurt lub Monachium można się dostać do Bukaresztu, Klużu, Sybina (Sibiu) i Timişoary. Ceny za bilet w obie strony wahają się w granicach 600–1400 zł.


  Dzięki taniej linii lotniczej Wizz Air można z przesiadką w Dortmundzie, Malmö lub Budapeszcie dolecieć do Krajowej, Sybina, Klużu i Târgu Mureş. Jesienią 2014 r. najtańsze oferowane bilety na przelot w obie strony kosztowały 120 zł (nie licząc opłat lotniskowych i kosztów przewozu bagażu).


  Bilety najlepiej rezerwować przynajmniej miesiąc wcześniej; najtańsze są z reguły loty w środku tygodnia (niezależnie od linii). Najtaniej polecimy oczywiście poza sezonem turystycznym, np. w listopadzie lub w marcu. Warto oczywiście sprawdzać poszczególne oferty w poszukiwaniu zniżek i promocji.


  Podróż pociągiem


  Od kilku lat nie istnieje możliwość bezpośredniego dojazdu do Rumunii pociągiem z Polski. Stanowi to spore utrudnienie dla osób szukających taniego sposobu na dostanie się do tego kraju. Koleją najprościej można dojechać do Rumunii przez Budapeszt. Pociąg EIC „Varsovia” relacji Warszawa – Katowice – Ostrawa – Bratysława – Budapeszt (dworzec Keleti) wyjeżdża z Dworca Centralnego o 10.00, z Katowic zaś o 13.26. Do Budapesztu przyjeżdża o 20.35. O 23.30 z tego samego dworca odjeżdża pospieszny pociąg „Dacia” z Wiednia do Bukaresztu przez Braszów. W Braszowie jest on o 13.30, w Bukareszcie zaś (Gara București Nord) o 16.05.


  Będąc już w Budapeszcie, należy – dla oszczędności – wykupić bilet do węgierskiej stacji granicznej (Lőkösháza) w krajowej taryfie wewnętrznej, a w taryfie międzynarodowej opłacić tylko przejazd do rumuńskiej stacji granicznej Curtici lub do Aradu (najlepiej w wersji „tam i z powrotem”; bilety takie mają obecnie miesiąc ważności). W Aradzie możemy przesiąść się do któregoś z pociągów rumuńskich lub kontynuować jazdę „Dacią”, o ile uda nam się kupić bilet na dalszą część trasy w kasie lub u konduktora (warto o to zapytać po zmianie załogi pociągu). Koszt takiej podróży to w przybliżeniu 300–400 zł w jedną stronę. W Rumunii na dojazd do miejsca docelowego trzeba przeznaczyć, w zależności od tego gdzie jedziemy, równowartość od kilkunastu do ok. 100 zł.


  Rozkład jazdy kolei węgierskich (można na nim sprawdzić także godziny kursowania pociągów międzynarodowych) znajdziemy na stronie [image: ] http://elvira.mavinformatika.hu, rumuńskich zaś – na [image: ] www.cfr.ro. Jeden z najpopularniejszych europejskich kolejowych rozkładów jazdy znajduje się na stronie [image: ] www.reiseauskunft.bahn.de. Warto też porównać ceny biletów w ofertach specjalnych InterRail, Wasteels, EuroDomino oraz w czeskiej i słowackiej taryfie City Star.


  Podróż samochodem


  Najkrótsza i najwygodniejsza trasa biegnie przez Słowację i Węgry. Odległość między Łysą Polaną a Satu Mare, wynoszącą ok. 420 km, można uznać za średnią długość przejazdu. Samochodem można ją pokonać w 7–8 godzin (ze względu na przejazd przez góry). Pamiętać należy, że przekraczając granicę węgiersko-rumuńską, „traci się” godzinę ze względu na różnicę czasu. Minąwszy dawne przejście graniczne w Łysej Polanie lub Jurgowie, należy kierować się na Poprad, a dalej przez miejscowości Dobšiná i Tornaľa dojechać do słowacko-węgierskiego przejścia granicznego Kráľ / Bánréve, skąd już blisko do Miszkolca. Jadąc tą trasą, unika się płacenia za słowackie autostrady (winietę można kupić na przygranicznych stacjach benzynowych, w kantorach i kioskach). Oczywiście kierowcom zaczynającym podróż we wschodniej części kraju wygodniej będzie przekroczyć granicę słowacką w Barwinku, Koniecznej lub Piwnicznej i przez Preszów i Koszyce dotrzeć na Węgry przez przejście graniczne w Hidasnémeti. Podobnie jak na Słowacji, wiele węgierskich dróg jest płatnych. Winiety można kupić na granicy.


  
    
      Wybrane rumuńskie kolejowe przejścia graniczne


      Wybrane kolejowe przejścia graniczne przeznaczone dla ruchu międzynarodowego:


      Z Węgrami


      Carei / Ágerdömajor


      Bihor / Biharkeresztes


      Salonta / Kötegyán


      Curtici / Lökösháza


      Valea lui Mihai / Nyírábrány


      Z Serbią


      Jimbolia / Kikinda


      Stamora-Moraviţa / Vršac


      Z Bułgarią


      Negru Vodă / Kardam


      Z Mołdawią


      Galaţi / Giurgiuleşti Ungheni / Ungheni


      Z Ukrainą


      Vicșani / Vadul Siret


      Uwaga – ruch pociągów na niektórych z wymienionych przejść granicznych może być w danym sezonie wstrzymany. Planując podróżowanie koleją, należy odpowiednio wcześniej zorientować się (np. korzystając ze stron internetowych przewoźników) w aktualnych możliwościach połączeń.

    

  


  Aby dostać się do Satu Mare, w Miszkolcu należy kierować się na Debreczyn, a następnie zjechać z nowej autostrady na miasto Nyíregyháza (alternatywna trasa wiedzie przez Szerencs i Tokaj). Później należy kierować się drogą nr 41 (w stronę granicy z Ukrainą), by po 35 km skręcić w prawo do Mátészalka. Stąd drogowskazy prowadzą na przejście graniczne Csengersima / Petea, z którego zostaje już tylko 11 km do Satu Mare.


  
    
      Rumuńskie drogowe przejścia graniczne


      Całodobowe drogowe przejścia graniczne przeznaczone dla ruchu międzynarodowego:


      Z Węgrami


      Petea / Csengersima


      Valea lui Mihai / Nyírábrány (czynne 8.00–15.00) 


      Borş / Ártánd (Biharkeresztes)


      Salonta / Méhkerék 


      Vărşand / Gyula 


      Turnu / Battonya 


      Nădlac / Nagylac 


      Cenad / Kiszombor


      Z Serbią


      Jimbolia / Srpska Crnja


      Stamora-Moraviţa / Vatin (Vršac)


      Kaluđerovo / Naidaš 


      Đerdap – Porţile de Fier 1


      Z Bułgarią


      Calafat / Widyń


      Bechet / Oriachowo (prom)


      Giurgiu / Ruse 


      Călăraşi / Silistra (prom)


      Negru Vodă / Kardam 


      Vama Veche / Durankułak


      Z Mołdawią


      Galaţi / Giurgiuleşti Albiţa / Leuşeni Sculeni / Sculeni Stânca / Costeşti


      Z Ukrainą


      Seret / Porubne

    

  


  Zmierzający bardziej na południe powinni przejechać przez Miszkolc główną drogą w kierunku Budapesztu, i w miejscowości Nyékládháza skręcić w lewo na drogę nr 35, prowadzącą przez Tiszaújváros i Polgár do Debreczyna (nr 35). Z Debreczyna należy wyjechać drogą nr 47 prowadzącą przez Derecske do Berettyóújfalu. Tutaj należy zjechać na drogę nr 42 do Biharkeresztes i przejścia granicznego Ártánd / Borş oddalonego o 15 km od centrum Oradei. Przejście to można polecić jako najbardziej „cywilizowane” i „europejskie” na granicy węgiersko-rumuńskiej: odprawa na kilku terminalach przebiega tu szybko i sprawnie, celnicy są kulturalni i można się z nimi dogadać po francusku lub angielsku, tuż za granicą znajdują się sklepy, stacje benzynowe (przez całą dobę bez trudu kupimy obligatoryjną winietkę) i kantory.


  Z Berettyóújfalu można pojechać przez Węgry dalej na południe – do przejścia granicznego Gyula / Vărşand (zjazd z drogi nr 47 na drogę nr 42 w miejscowości Békéscsaba) lub przejścia granicznego Nagylak / Nădlac (dojazd do granicy z Szegedu przez Makó drogą nr 43). Przydatność tych przejść jest jednak niewielka dla turystów z Polski. Nawet jadąc do Banatu, lepiej jest przekroczyć granicę w Ártánd i zmierzać dalej na południe dość wygodną (w dodatku znacznie krótszą!) drogą Oradea – Arad – Timişoara niż przemieszczać się lokalnymi drogami po stronie węgierskiej. Przejście w Nagylak można polecić jedynie turystom podróżującym do Rumunii z południowych lub środkowych Węgier.


  Wjeżdżając do Rumunii koniecznie należy kupić co najmniej tygodniową winietę (rovinieta). Ich sprzedażą zajmują sie m.in. duże stacje benzynowe. W Rumunii nie istnieją drogi bezpłatne – korzystanie z sieci dróg publicznych warunkuje i umożliwia właśnie wykupienie winiety. Oddzielnym opłatom podlegają jednorazowe przejazdy autostradami i mostami na Dunaju.


  Winiety słowackie i węgierskie podobnie jak w Polsce obowiązują tylko na wybranych odcinkach autostrad i dróg ekspresowych (zob. ramka, s. 53). Należy wykupić je na miejscu (na stacjach benzynowych) lub przed wyjazdem w Polsce – drogą elektroniczną na stronie Polskiego Związku Motorowego, lecz w tym przypadku są one w przeliczeniu sporo droższe ([image: ] 22 8498449; [image: ] www.pzmtravel.com.pl).


  
    
      Winietki


      Podajemy ceny winietek obowiązujące dla samochodów osobowych i pojazdów do 3,5 t (w tym kempingowych). Ceny uzależnione są od kategorii pojazdu i długości pobytu na terenie kraju (w złotówkach podano ceny winiet, które można kupić na stronie Polskiego Związku Motorowego).


      Opłaty drogowe na Słowacji pobierane za przejazd wyznaczonymi odcinkami autostrad wynoszą: winietka na cały rok (ważna rok kalendarzowy) – 50 EUR (210 PLN), winietka na jeden miesiąc – 14 EUR (59 PLN), winietka na 10 dni – 10 EUR (42 PLN). Brak winietki karany jest mandatem w wysokości jej podwójnej wartości, odpowiedniej dla kategorii danego pojazdu; należy dodać do niego koszt jej obowiązkowego wykupienia. Wykaz cen i dróg płatnych znajduje się na stronie: [image: ] www.ndsas.sk.


      Na terenie Węgier od 2008 r. winieta w formie naklejki została zastąpiona e-winietą, która obowiązuje na wszystkich autostradach i wielu ważniejszych drogach krajowych. Ceny e-winietek dla pojazdów do 3,5 tony: ważna jeden rok – 139 EUR (580 PLN), ważna jeden miesiąc – 16 EUR (65 PLN), ważna 10 dni – 10 EUR (42 PLN). E-winietkę sprzedaje się w postaci wydruku potwierdzenia zakupu. Potwierdzenie z numerem sprzedaży należy zachować do ewentualnej kontroli. Ceny winietek w forintach można sprawdzić na stronie: [image: ] www.motorway.hu. Mapa dróg płatnych – zob. [image: ] www.motorway.hu/02Ematrica/02DijmentesSzakaszok.


      Na terenie Rumunii obligatoryjne winietki dla pojazdów do 3,5 t kosztują: winietka roczna – 30 EUR, winietka na 90 dni – 15 EUR, winietka miesięczna – 10 EUR, winietka tygodniowa – 5 EUR. Wszelkie informacje o rumuńskich opłatach drogowych znajdują się na stronie: [image: ] www.untrr.ro. (Zob. też s. 42).

    

  


  Podróż autobusem


  W ostatnich latach w znaczący sposób poszerzyła się możliwość dojechania do Rumunii autobusem. Choć bezpośrednio można się tu dostać jedynie podczas wakacji, to i tak sytuacja jest lepsza niż jeszcze kilka lat temu. Bezpośredni autobus obsługiwany przez firmę Elabus ([image: ] www.elabus.pl) wyjeżdża z Krakowa w każdy piątek od początku lipca do połowy września. Zmierza on na bułgarską riwierę, ale po drodze zatrzymuje się w Sybinie, Bukareszcie i Konstancy. (Powrót z Rumunii w niedzielę). Kilka razy w tygodniu można za to dostać się do Klużu i Braszowa z przesiadką w Budapeszcie za sprawą węgierskiego przewoźnika Orangeways. Autobusy do Budapesztu odjeżdżają z Krakowa o 14.30, a w piątki także o 22.30. W stolicy Węgier można się wygodnie przesiąść na autobus tej samej linii do Rumunii (czas oczekiwania: ok. 2 godz.). Podobnie bezproblemowa jest podróż powrotna. Całość podróży zamyka się w kwocie 350 zł w dwie strony. Szczegóły dotyczące rozkładu jazdy oraz rezerwacji miejsc dostępne są na stronie internetowej [image: ] www.orangeways.com. Do Budapesztu można też dojechać autobusami linii Eurolines ([image: ] www.eurolines.pl) wyjeżdżającymi z Krakowa.


  Dla osób z Warszawy i Polski wschodniej wybierających się na Bukowinę lub w Marmarosz najdogodniejsze jest połączenie przez Ukrainę. Nocny autobus z Warszawy przez Lublin do Kołomyi pozwala na dotarcie marszrutkami do Suczawy około 8.00 rano. Jednak w ciągu ostatniego roku ten sposób podróżowania do Rumunii stał się mniej popularny ze względu na niestabilną sytuację na Ukrainie. Ponieważ zmienia się ona bardzo dynamicznie, należy przed ewentualną podróżą uważnie śledzić doniesienia i w razie podwyższonego ryzyka wybrać wariant dojazdu przez Węgry.


  Na miejscu


  Podróżowanie po kraju


  Kolej


  Rumunię można przemierzać na wiele sposobów. Bardzo praktycznym środkiem lokomocji jest kolej. Trzeba jednak zaznaczyć, że na niektórych trasach pociągi poruszają się w iście żółwim tempie. CFR (Căile Ferate Române – Rumuńskie Koleje Państwowe) mają rozległą sieć połączeń (11 106 km). Pokrywają one niemal cały kraj, z wyjątkiem obszarów wysokogórskich i Delty Dunaju. W 2011 r. rozpoczęła się wielka modernizacja rumuńskich kolei, która wiąże się między innymi z ich częściową prywatyzacją oraz przede wszystkim (co najważniejsze dla podróżnych) poprawą jakości obsługi. Rumuńskie pociągi dzielą się na cztery kategorie, których nazewnictwo zostało w 2011 r. zmienione.


  Regio (dawniej tren personal, symbol „P”, lub personal automotor, symbol „PM”; „AM” + numer od 2000 do 9999) – to powolne lokalne pociągi, zatrzymujące się na wszystkich stacjach i przystankach. Personal zwykle jest złożony z tradycyjnych, dość obskurnych wagonów, a personal automotor to jednostka samojezdna. Pociągi osobowe są jedynymi pociągami niewymagającymi rezerwacji. Większość „P” kursuje ze średnią prędkością 35 km/godz., na dystansach 50–200 km. Pociągi osobowe obsługują też lokalny ruch międzynarodowy.


  InterRegio (zastąpił dawne tren accelerat oraz tren rapid; numery od 200 do 499, od 600 do 1999 i od 10000 do 14999) – to pociąg szybki (pospieszny), obsługujący średnie i długie dystanse, zatrzymujący się we wszystkich miastach i na ważniejszych przystankach (np. węzłach kolejowych umożliwiających przesiadkę). Wagony mają przedziały, choć w nowych składach spotyka się też wagony bezprzedziałowe z wygodnymi siedzeniami; zawsze jest też wagon barowy. Pociągi te są dwukrotnie droższe od osobowych. Na większości tras obowiązują miejscówki. InterRegio mogą być zatłoczone w weekendy i latem, a kursujące na dłuższe odległości bywają również niezbyt czyste. Wiele z nich kursuje nocą (posiadają wagony sypialne, w tym kuszetki). CFR stopniowo przeprowadza modernizację składów, wprowadzając m.in. nowe, dwupiętrowe wagony.


  
    [image: ]
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  InterCity (IC, ICE) – to pociągi ekspresowe o wysokim standardzie, zatrzymujące się jedynie w miastach powyżej 100 tys. mieszkańców. Łączą Bukareszt z innymi dużymi ośrodkami (Oradea, Braszów, Târgu Mureş, Arad, Gałacz, Jassy, Suczawa, Konstanca) oraz Timişoarę z Klużem. Przejazd odbywa się klimatyzowanymi wagonami, z dostępem do internetu. W skład usługi wchodzi też bezpłatny posiłek oraz prasa. Mimo wysokich cen pociągi InterCity są bardzo popularne wśród osób podróżujących w interesach oraz podróżnych przemieszczających się na duże odległości.


  EuroCity (EN) oraz EuroNight (EN) to pociągi międzynarodowe będące częścią europejskiej sieci kolei ekspresowych. Po wjeździe na terytorium Rumunii wiele z nich staje się pociągami pospiesznymi (InterRegio). Są to nowoczesne składy z komfortowymi wagonami, pozwalającymi na wygodną podróż na długich dystansach.


  Podróżowanie pociągami jest w Rumunii tańsze niż w Polsce. Przykładowo, przejazd w wagonie drugiej klasy z Klużu do Oradei (150 km, bez rezerwacji) będzie kosztował: w pociągu Regio 21 RON, a w InterRegio 46 RON. W sezonie letnim CFR oferuje atrakcyjne cenowo bilety czasowe, obowiązujące na terenie kilku państw (Rumunii, Macedonii, Bułgarii, Turcji, Grecji, Serbii, Czarnogóry). Szczegóły: [image: ] www.cfrcalatori.ro.


  W związku z reorganizacją rumuńskich kolei zmienił się też w ostatnich latach system sprzedaży biletów. Obecnie, po wprowadzeniu systemu komputerowego, nie odbiega on od znanego z Polski. Bilety można kupić w kasach oraz w działających w centrach miast agencjach (agenţie de voiaj) CFR. Działa także portal internetowy, za pomocą którego można kupować bilety nawet z dużym wyprzedzeniem. W tym celu należy się najpierw zarejestrować na stronie [image: ] http://bilete.cfrcalatorie.ro, a następnie wykupić bilet w panelu użytkownika. Zwrot biletu jest możliwy do 12 godzin przed odjazdem pociągu.


  W kolejach rumuńskich funkcjonują cztery rodzaje stacji, z czego trzy są przeznaczone do użyteczności publicznej (i tak też oznaczone). Stacja, a właściwie dworzec kolejowy, to gara lub rzadziej gara de călători (co znaczy ‘pasażerski’, w odróżnieniu od dworców towarowych i przemysłowych).


  Na terenie dworca obsługę podróżnych prowadzą kasy biletowe i punkt informacyjny, choć lepiej nie nastawiać się na pogawędkę po angielsku. Problem na większych stacjach polega na tym, że kasy są podzielone na sprzedające bilety pierwszej i drugiej klasy. Zdarza się nawet, że znajdują się one w różnych holach. Na dużych stacjach także dopłaty do miejsc leżących kupuje się w osobnych okienkach z napisem „Casă vagon de dormit”. Należy być bardzo uważnym, gdyż różne pociągi mogą być przydzielone do różnych okienek. I tak na przykład, wchodząc do hali dworca w Braszowie, po lewej mamy kasy prowadzące sprzedaż biletów pierwszej klasy, a po prawej kasy oferujące bilety klasy drugiej. Skręcamy więc w prawo i przyglądamy się uważnie, aby dokonać kolejnego odkrycia: na każdym okienku są prostokątne notki z numerem pociągu i relacją! To właśnie oznacza, że bilety na ten dokładnie pociąg są sprzedawane w dokładnie tym okienku i nigdzie indziej!


  Haltă de călători dosłownie znaczy ‘przystanek pasażerski’ i jest małą, a nawet bardzo małą stacyjką z mikroskopijną kasą, czynną zwykle tylko wtedy, gdy przejeżdża pociąg. Zatrzymują się tu jedynie pociągi osobowe. Haltă de mişcare oznacza ‘przystanek techniczny’, stworzony głównie z myślą o robotnikach kolejowych, bardzo często używany również przez zwykłych pasażerów. Niestety, nie ma tu kasy biletowej, należy więc zgłosić się do konduktora (jeszcze na przystanku lub od razu gdy pociąg ruszy) i kupić bilet po normalnej cenie.


  Oficjalnie nie wolno w pociągu podróżować z rowerem. Regulamin dopuszcza przewóz jednośladu wyłącznie w wagonie bagażowym (vagon de bagaje). Niestety, tylko kilka pociągów wyposażono w taki wagon. Przewożony w nim rower należy zaopatrzyć w identyfikator z nazwiskiem pasażera, stacją, na której wysiada, i wagą roweru. W innych wypadkach należy wybierać raczej pociąg osobowy lub InterRegio (najlepiej wstawić rower do ostatniego wejścia w ostatnim wagonie, aby nikomu nie utrudniać podróży). Rozsądnie jest też przed zapakowaniem roweru uzgodnić to z konduktorem na stacji, pamiętając, że ewentualna kłótnia może nam tylko zaszkodzić, prawo jest bowiem po jego stronie.


  Podróżując, bagaż najlepiej trzymać przy sobie i nie przepakowywać go ostentacyjnie na oczach wszystkich współpasażerów. Nie chcemy przez to powiedzieć, że pociągi nie są bezpieczne, ale że zawsze – bez względu na okoliczności – trzeba przestrzegać podstawowych zasad. To, jak minie podróż, zależy od nas samych. A że będzie jeszcze milsza, przekonamy się sami, gdy współtowarzysze zaczną nas częstować piwem i ziarnami słonecznika, ciekawi, skąd jesteśmy i dokąd jedziemy.


  Rozkład jazdy rumuńskich kolei można sprawdzić w internecie na rumuńskiej stronie CFR: [image: ] www.cfr.ro. Najważniejsze oznaczenia na rozkładach jazdy (mersul trenunilor) to: sosire (przyjazdy) i plecare (odjazdy); tor (nie peron!), z którego wyrusza pociąg (tren), to linia.


  Autobus


  Autobusy, mikrobusy i minibusy liniowe obsługują długie trasy międzymiastowe lub międzynarodowe. Są schludne i można na nich polegać. Należy jednak liczyć się z tym, że nie wszystkie kursują przez cały rok (przerwy mogą wystąpić szczególnie zimą). Większość turystów będzie korzystać z autobusów lokalnych (ruta), które zapewniają połączenia miast z otaczającymi je wioskami i miasteczkami. Na ogół można je zatrzymywać także pomiędzy przystankami, machając jak na autostop.


  W większych miastach znajdują się dworce autobusowe (gara de autobuz lub autogara). W bliskim sąsiedztwie mieszczą się często siedziby firm przewozowych, których w Rumunii działa ponad 10, w tym np. Sebalitrans ([image: ] www.sebalitrans.ro) i Alis Group ([image: ] www.alisgroup.autogari.ro). Cena za przejazd jest zazwyczaj nieco niższa od ceny biletu kolejowego, jaki musielibyśmy kupić, podróżując na podobnym dystansie pociągiem InterRegio. Nie jest jednak jednolita dla danej relacji i waha się w zależności od przewoźnika i standardu pojazdu (średnio 1,5–6 RON/km). Podobnie jak w Polsce, bilet można kupić u kierowcy lub w kasie na dworcu (casă de bilete) – wtedy trzeba pokazać go kierowcy przy wsiadaniu.


  Warto zajrzeć na stronę internetową: [image: ] www.autogari.ro, na której znajduje się rozkład jazdy, wykaz kursów realizowanych przez poszczególnych przewoźników oraz ich cennik. Można tam również zarezerwować bilet, co jest przydatne zwłaszcza w przypadku długich kursów krajowych i międzynarodowych.


  Mikrobusy to środek lokomocji typowy dla większych miast. Zwykle oczekują one na podróżnych przed stacją kolejową. Opłata za przejazd jest stosunkowo niska, a szybkość jazdy zadowalająca – czasem aż za bardzo – kierowcy, znający swoją trasę jak własną kieszeń, potrafią na dziurawych i czasem dość niebezpiecznych, np. górskich, drogach rozwinąć nieosiągalne zdawałoby się prędkości. Jeśli dodamy do tego mierny w niektórych przypadkach stan techniczny pojazdów i beztroską atmosferę panującą w środku (kierowca często prowadzi ze znajomymi burzliwą dyskusję, nierzadko gestykulując) – podróż taką można będzie nazwać niezapomnianą przygodą.


  Wypada na koniec zaznaczyć, że nie zawsze wywieszony rozkład jazdy autobusów jest aktualny. Dlatego lepiej zapytać o kurs w punkcie informacyjnym lub w kasie; przydadzą się nam wtedy dwa słówka: circulă – ‘jedzie’ i anulat – ‘odwołany’ (choćby z powodu braku pasażerów).


  Samochód


  Największą mobilność w podróżowaniu po kraju zapewnia samochód. Pozwala on dotrzeć do większej liczby miejsc, w tym położonych poza głównymi szlakami komunikacyjnymi. Stale poprawiający się stan dróg w Rumunii zachęca do podejmowania takich właśnie wyjazdów. Trzeba jednak pamiętać, że boczne drogi wciąż mogą pozostawiać wiele do życzenia.


  Budowa systemu autostrad to dziś główne wyzwanie dla rumuńskiej polityki transportowej. Obecnie (2014) oddanych do użytku jest sześć odcinków autostrad: A1 (E70) – odcinki między Bukaresztem a Piteşti (115 km), Sybinem i Devą (120 km), Timişoarą i Aradem (55 km); A2 (znana jako Autostrada Soarelui, czyli Autostrada Słońca) – odcinek z Bukaresztu do Konstancy (200 km; ostatni odcinek płatny przy wjeździe ok. 10 RON); A3 – odcinki z Bukaresztu do Ploeszti (75 km) i z Turdy do Klużu (60 km).


  Drogi krajowe (şoseauă naţionala lub drum naţional) mają numerację krajową: np. DN1, 1A, 7 (czerwona tarcza). Jeśli są zarazem drogami międzynarodowymi, oznaczone są dodatkowo literą E i liczbą (w zielonym polu). Brak wśród nich dróg dwupasmowych, ale istniejące jednopasmowe zostały, o ile to możliwe, poszerzone i pokryte nową nawierzchnią. Spotkamy jeszcze tylko krótkie odcinki starej nawierzchni. Rozczarować mogą natomiast obwodnice miast. Przeznaczone głównie dla ciężarówek, mają złą nawierzchnię i kluczą peryferiami.


  Pamiętajmy także, że drogi wojewódzkie (drum judeţean; numer na żółtym polu), choć asfaltowe lub betonowe, mogą sprawić przykre niespodzianki. Szczególnie na tych prowadzących przez góry po każdej zimie przybywa dziur, a wezbrane rzeki niszczą nasypy i pobocza. Pojedynku z naturą człowiek długo tu jeszcze nie wygra.


  Paradoksalnie najpoważniejszą przeszkodą w dotarciu do ciekawych miejsc mogą być prowadzące do nich drogi lokalne (numer na czerwonym, wąskim polu). Na mapach mają one różne określenia, np.: drum asfaltat / pavat îngust – wąska droga asfaltowa / z nawierzchnią, drum nepavat major – główna droga nieasfaltowa, drum de ţară – droga bita; odcinki określane jako drum de tractor, drum forestier lub drum de câmp zdecydowanie powinny leżeć poza zainteresowaniem turystów samochodowych. Drogi lokalne prowadzą zazwyczaj do wiosek położonych z daleka od głównych szlaków komunikacyjnych. Niezależnie od ich długości, przejazd nimi może przysporzyć wielu trudności i prawie zawsze bywa bardzo czasochłonny. Nawet jeśli mapa wskazuje asfalt, nie zawsze jest to dobry znak – niektóre z dróg są po prostu koszmarnie dziurawe, przy czym określenie „dziurawa” należy tu rozumieć o wiele bardziej dosłownie niż w Polsce. Spotykane wyrwy mają nieraz 15–30 cm głębokości i jest ich tak dużo, że właściwie nie ma jak ich wymijać. W okresach suchych o wiele lepiej sprawdzają się czasem solidne drogi bite. Podróżując po nieutwardzonych drogach lokalnych, należy też uważać na wystające z nawierzchni wysokie kamienie, głębokie koleiny itp. Na drogi tego typu lepiej w ogóle nie zapuszczać się samochodem z niskim zawieszeniem. Warto jednak odnotować, że także w tym względzie sytuacja poprawia się w widoczny sposób. Dzięki funduszom europejskim (a także wpływom z winiet) remontowanych jest wiele dróg lokalnych, szczególnie tych prowadzących do ważniejszych obiektów zabytkowych (zazwyczaj przy tych z najlepszym dojazdem zamontowane są znaki kierunkowe).


  Na poboczach szos rozmieszczone są (w kilometrowych odstępach) słupki z numerem drogi, odległością do najbliższej miejscowości i odległością do najbliższego większego miasta na trasie. Dzięki nim kierowcy mogą na bieżąco kontrolować swoje położenie.


  Przepisy ruchu drogowego nakazują posiadanie prawa jazdy (międzynarodowe nie jest wymagane, jednocześnie jest honorowane) i dowodu rejestracyjnego. Zielona Karta nie jest obligatoryjna, ale przezorni kierowcy mogą się w nią zaopatrzyć. Po wjeździe na teren Rumunii należy wykupić winietę (rovinieta) stanowiącą rodzaj podatku drogowego (dostępne na większych stacjach benzynowych; zob. też s. 53). Jej cena jest zależna od kategorii pojazdu, emisji spalin i czasu pobytu; dla samochodu osobowego (stan na 2014 r.) to: 5 EUR na tydzień, 10 EUR na miesiąc, 15 EUR na trzy miesiące (aktualny, szczegółowy cennik zamieszczony jest na stronie: [image: ] www.untrr.ro. Za niewykupienie winiety grozi wysoki mandat (dla samochodu osobowego 500–1000 RON). Dodatkowe opłaty pobierane są od kierowców przy przekraczaniu Dunaju. Kwoty są bardzo zróżnicowane, w zależności od miejsca przeprawy przez rzekę i kategorii pojazdu – dla samochodu osobowego od 20 do ponad 100 RON (ceny są podane w 2–3 walutach; jeśli posiada się euro bądź dolary, warto wybrać najkorzystniejszą opcję zapłaty).


  Pojazd musi być wyposażony w trójkąt ostrzegawczy, apteczkę i gumowe rękawiczki oraz gaśnicę. Dozwolone w Rumunii prędkości to: na drodze ekspresowej – 120 km/godz.; na pozostałych drogach – 90 km/godz.; w terenie zabudowanym – 50 km/godz. Prowadzenie samochodu pod wpływem alkoholu grozi wysokim mandatem, a nawet pozbawieniem prawa jazdy. Ceny benzyny (benzină fără plumb), oleju napędowego (motorină) i gazu (gaz; rumuński odpowiednik skrótu LPG to GPL – gazul petrolier lichefiat) są w Rumunii nieco wyższe niż w Polsce (o 30–40 groszy). Warto też pamiętać, że istnieją duże różnice cen między dużymi miastami a prowincją, nawet u tego samego dystrybutora. Różnice mogą sięgać, w przeliczeniu, nawet kilkudziesięciu groszy między stacjami. Mając samochód z instalacją gazową, należy pamiętać, że stacji z gazem jest w Rumunii mniej niż w Polsce – warto trzymać się zasady, że jeśli zostało nam mniej niż pół zbiornika tego paliwa, powinniśmy uzupełnić zapas „pod korek” przy pierwszej nadarzającej się okazji. W ostatnich latach liczba stacji oferujących LPG stopniowo się powiększa, choć często są to jedynie niewielkie dystrybutory stojące przy wjazdach do miejscowości. Paradoksalnie o gaz łatwiej jest dziś na prowincji niż w dużych miastach.


  Nie tylko złe drogi przysparzają kłopotów kierowcom. Trzeba uzbroić się w cierpliwość, gdy ruch na drodze, którą się przemieszczamy, zostanie sparaliżowany przez bydło (często chodzące samopas). Dotyczy to nie tylko wiejskich dróg lokalnych, ale także krajowych. Krowy i owce, czasem też konie, można w lecie spotkać na drodze przez cały dzień, ale szczególne niebezpieczeństwo występuje rano (ok. 6.00–8.00), gdy zwierzęta pędzone są na pastwiska, oraz wczesnym wieczorem (ok. 18.00–20.00) gdy z nich wracają. Ponadto należy się liczyć z gorącym temperamentem Rumunów, objawiającym się w stylu ich jazdy. Sprzyja temu powszechny brak linii na jezdni, co na poszerzonych odcinkach zmodernizowanych szos daje praktycznie nieograniczone możliwości wyprzedzania. Raptowne zmiany kierunku jazdy bez włączania sygnalizacji, wyprzedzanie na górskich serpentynach itp. zachowania są w Rumunii na porządku dziennym. Szczególną ostrożność należy zachować po zmroku, gdy czerń asfaltu zlewa się z ciemnym otoczeniem. Dużym zagrożeniem są także nieoświetlone furmanki, wozy cygańskie i ciężarówki. Można również nie zauważyć w porę związanego z remontem zwężenia lub ewentualnych uszkodzeń nawierzchni. Miejsca takie są z reguły oznakowane, lecz czasem może to być tylko kij wetknięty w wyrwę w jezdni. W weekendy lokalne drogi stają się zatłoczone, gdyż całe rodziny wybierają się nad rzekę bądź na borówki czy grzyby.


  W Rumunii bardzo popularny jest autostop, a zabieranie autostopowiczów nie stanowi żadnego zagrożenia. To zwykła przysługa – jeśli tylko mamy miejsce, starajmy się pomóc. Jeżeli odmówimy przyjęcia pieniędzy, w zamian nasz pasażer na pewno odwdzięczy się serdecznymi podziękowaniami. Wyruszającym w drogę życzy się drum bun!, nomen omen życzenia takie żegnają wyjeżdżających w prawie każdej miejscowości.


  Samolot


  W Rumunii działa kilka linii lotniczych. Najwięcej połączeń lotniczych, wewnętrznych i międzynarodowych (głównie do miast europejskich) obsługują linie: TAROM ([image: ] www.tarom.ro), Carpatair ([image: ] www.carpatair.com) i Blue Air ([image: ] www.blueairweb.com). Romavia ([image: ] www.romavia.ro), Ţiriac Air ([image: ] www.tiriacair.ro) i Jetran Air ([image: ] www.jetranair.com) specjalizują się w lotach czarterowych i biznesowych.


  Główne lotnisko znajduje się w Bukareszcie (Aeroportul Internaţional Henri Coandă, dawniej Otopeni), 16,5 km na północ od centrum miasta, przy drodze DN1 (Calea Bucureştilor 224E; informacja: [image: ] +40 212 041000, 014000; [image: ] www.bucharestairports.ro/otp). Drugie lotnisko zlokalizowane w stolicy (Aeroportul Internaţional Bucureşti Băneasa – Aurel Vlaicu) oddalone jest o 8,5 km na północ od centrum (şos. Bucureşti Ploieşti 40; całodobowa informacja: [image: ] +40 212 305607; [image: ] www.bucharestairports.ro/beneasa). Do obu można dotrzeć z centrum Bukaresztu jednym z kilku autobusów, tramwajem bądź taksówką (szczegółowe informacje w podrozdziale Bukareszt).


  Pozostałe ważniejsze lotniska międzynarodowe: Timişoara (Aeroportul Internaţional Traian Vuia; 12 km od centrum, Str. Aeroport 2; [image: ] +40 256 386 089; [image: ] www.aerotim.ro); Kluż (9 km na wschód od miasta, Str. Traian Vuia 149; [image: ] +40 264 307500; [image: ]www.airportcluj.ro); Jassy (8 km na wschód od miasta, Str. Moara de Vânt 34; [image: ] +40 232 271 590; [image: ]www.aeroport.ro); Sybin (3 km na zachód od miasta, Şos. Alba Iulia 73; [image: ] +40 269 253 135; [image: ] www.sibiuairport.ro); Arad (3 km na zachód od miasta, Calea Aeroportului 4; [image: ] +40 722 111 998; [image: ]www.aeroportularad.ro); Bacău (Aeroportul Internaţional Gheorghe Enescu; Str. Aeroportului 1; [image: ] +40 234 575362; [image: ]www.bacauairport.ro); Konstanca (Aeroportul Internaţional Mihail Kogălniceanu; 26 km na północ od miasta, Str. T. Vladimirescu 4; [image: ] +40 241 255100; [image: ]www.mk-airport.ro); Târgu Mureş (14 km na południowy zachód od miasta; [image: ] +40 265 328259; [image: ] www.targumuresairport.ro);Suczawa (Aeroportul Internaţional Ştefan cel Mare; 12 km na wschód od miasta, Salcea, Str. Aeroportului; [image: ] + 40 230 529999; [image: ] www.aeroportsuceava.ro), Baia Mare ([image: ] +40 262 293444; [image: ] www.baiamareairport.ro), Krajowa (Aeroportul Craiova; 7 km od miasta, Calea Bucureşti 325 A; [image: ] +40 251 416860; [image: ] www.aeroportcraiova.ro). Funkcjonują również trzy porty lotnicze, obsługujące wyłącznie loty krajowe – w Oradei, Tulczy i Satu Mare.


  Na większość lotnisk dojeżdżają autobusy miejskie, tramwaje (w Bukareszcie), autokary. Rozkład dostępny jest na stronach internetowych poszczególnych portów lotniczych. Alternatywą jest skorzystanie z taksówki (stosunkowo niedrogiej) bądź dotarcie na lotnisko własnym samochodem i pozostawienie go na miejscowym, strzeżonym, płatnym parkingu.


  Prom


  Promy kursują w niewielu miejscach w Ru­munii, skracając znacznie czas podróży. Z opłatami portowymi (przeprawa przez Dunaj) trzeba się liczyć m.in. w miejscowościach Gałacz (Galaţi) i Braiła (Brăila), gdzie pobiera się 1 RON od każdej osoby i ok. 20 RON za samochód osobowy (cała operacja trwa mniej więcej godzinę, z czego większość czasu pochłania zwykle oczekiwanie na prom; sama przeprawa trwa ok. 10 min).


  Znacznie większej cierpliwości wymaga przekroczenie promem granicy z Bułgarią (przejścia Bechet / Oriachowo, Călăraşi / Silistra). Po przybiciu promu do brzegu samochody długo zjeżdżają z pokładu, jeszcze dłużej trwa „załadunek” następnych aut. Na przeprawę do Bułgarii, łącznie z oczekiwaniem na prom i odprawą paszportową, należy zarezerwować nawet kilka godzin.


  Lepszym wyjściem jest skorzystanie z mostów (Calafat, Giurgiu) lub przejazd do Bułgarii przejściami drogowymi w Negru Vodă albo Vama Veche.


  Komunikacja miejska


  W obrębie dużych miast można korzystać z autobusów, trolejbusów i tramwajów. Może nie wyglądają one najlepiej, ale jeżdżą regularnie. Kursują od godz. 5.00 do 23.00 lub 24.00. Czasem zdarza się brak rozkładów jazdy na przystankach. Zwykłe bilety jedno- i dwuprzejazdowe (călători) można kupić w kioskach z napisem bilete lub casă de bilete (w weekendy kioski są zwykle nieczynne!), automatach przy przystankach (w Bukareszcie) oraz biurach określonego przewoźnika. Bilet trzeba skasować zaraz po wejściu do pojazdu.


  Przejazdy taksówką nie są drogie (średnio 1,5–2 RON/km; cena umieszczona jest zwykle na drzwiach auta), lecz trzeba uważać na nieuczciwych kierowców. Najlepiej na początku ustalić opłatę za kurs. Polegać można na taksówkach dużych, prywatnych firm, których pojazdy zaopatrzone są w podświetlany napis na dachu. Najtaniej jest zamówić taksówkę telefonicznie.


  W Bukareszcie, jako jedynym mieście w Rumunii, od 2009 r. można dodatkowo skorzystać ze stosunkowo taniego i punktualnego metra. Do wyboru mamy pięć linii, łączących ze sobą skrajne zakątki miasta.


  Rower


  W Rumunii nie ma wyznaczonych ścieżek i tras rowerowych. Wypożyczalnie rowerów można znaleźć w zasadzie jedynie w Bukareszcie, ale jeżdżenia po rumuńskich drogach krajowych podejmą się jedynie najodważniejsi. Z rowerów korzysta głównie miejscowa ludność na wsiach, gdzie obok furmanek stanowią główny środek transportu (w większości są to rowery z minionej epoki, w związku z czym kierowcy powinni szczególnie uważać na „pędzących” slalomem dziadków i babcie).


  Podróżowanie po Rumunii własnym rowerem jest ciekawą opcją (choć znalezienie części zamiennych w razie ewentualnej większej usterki może być na prowincji bardzo problematyczne). Warto pamiętać, że nieprzyzwyczajeni do rowerzystów, rumuńscy kierowcy będą używać klaksonu przy każdej możliwej okazji.


  Autostop


  Spory znawców, czy mamy do czynienia z prawdziwym autostopem, czy też ze zwykłą „okazją”, na niewiele się zdadzą. Po prostu ludzie radzą sobie, jak mogą, kiedy nie można polegać ani na pociągu, ani na autobusie. Łapanie „stopa” i zabieranie osób jest w Rumunii powszechne. Być może niektórym to wyda się dziwne, innym ciekawe, ale jedno jest pewne: to na pewno dobry sposób na sprawne przemieszczanie się po kraju i czasem jedyna możliwość dotarcia do ciekawych miejsc. Autostop jest bezpieczny, choć lepiej nie korzystać z niego nocą. Jest dość dobrze zorganizowany i wszyscy znają zasady. Rano czy po południu można zobaczyć kolejki łapiących „stopa”, od nastolatków po babcie z torbami zakupów. Dla wielu to codzienna forma dojazdu do pracy i z powrotem. Na drogach wylotowych z miast znajdują się miejsca, w których zwyczajowo gromadzą się oczekujący na „okazję”. To całkiem niezłe rozwiązanie, zważywszy, że ci, którzy zwykle zabierają pasażerów (czasem w ten sposób obniżając sobie koszty podróży), podjeżdżają właśnie w te miejsca, nieraz z regularnością godną autobusu.


  Jeżeli natomiast chcemy wydostać się z wioski, do której wcześniej skręciliśmy z drogi krajowej, lepiej wrócić do tego skrętu niż tkwić przy wyjeździe z wioski, licząc, że właśnie stąd pojedzie ktoś w naszym kierunku. Zatrzymywać można wszystko i na pewno „bezpłatne” będą wozy i furmanki, które są zarazem najpewniejszym środkiem transportu pomiędzy wioskami, gdzie nie ma asfaltowych dróg – o wrażeniach nie wspominając! Niektórzy kierowcy samochodów osobowych mogą oczekiwać zapłaty; dotyczy to szczególnie tych, którzy, zabierając autostopowiczów, dorabiają sobie do paliwa. Miejscowi dojeżdżający stopem znają ogólnie przyjęte stawki. Zapłata wynosi zwykle równowartość paliwa zużytego na danym odcinku, a czasem jest to cena biletu na przejazd pociągiem osobowym na przebytej trasie. Mimo iż często zdarza się, że kierowcy odmawiają przyjęcia pieniędzy, to mogą trafić się i tacy, którzy na widok cudzoziemca podwyższą stawkę. Najbezpieczniej od razu zapytać: Cât face? (Ile się należy?). Jeżeli przebywamy w jednym z miejsc, gdzie więcej osób czeka na „stopa”, musimy liczyć się z tym, że kierowca zabierze tylu pasażerów, ile ma wolnych siedzeń. Może również po drodze jeszcze kogoś dobrać. Dobrze jest zatrzymywać ciężarówki, bo ich kierowcy są szczególnie mili i być może nawet chętniej zabierają autostopowiczów niż pozostali. Na ogół nie oczekują oni pieniędzy, poszukują jedynie kompanii do podróży i pogawędki, dlatego starajmy się odwdzięczyć im, nawiązując choćby najprostszą rozmowę.


  Noclegi


  Baza noclegowa w Rumunii od kilku lat rozwija się bardzo dynamicznie. Problemów z zakwaterowaniem nie powinniśmy mieć ani w dużym mieście, ani na obszarach wiejskich. Wynika to z polepszającego się stanu rumuńskiej gospodarki, rosnącej jakości życia mieszkańców, rozwoju przedsiębiorczości prywatnej oraz coraz większego popytu na usługi hotelowe wśród obcokrajowców. Rumunia nie kojarzy się już tylko z biednymi, cygańskimi wioskami i podmiejskimi slumsami. Coraz częściej wybierana jest przez turystów jako miejsce docelowe wakacyjnego wyjazdu (zwłaszcza wybrzeże Morza Czarnego), a nie tylko kraj tranzytowy, np. w drodze do obleganej latem Bułgarii.


  Wiele biur podróży organizuje wczasy i wycieczki objazdowe w tej części Europy. Osoby podróżujące do Rumunii na własną rękę mogą skorzystać z licznych portali internetowych, zawierających szczegółowe dane o formach i miejscach zakwaterowania. Nie tylko duże hotele, ale również prywatne kwatery i pensjonaty agroturystyczne mają swoje strony internetowe, co umożliwia dokonanie rezerwacji noclegu nie tylko przez telefon, ale i bezpośrednio przez internet. Wcześniejsze zabukowanie pokoju na ogół nie jest konieczne, ale wybierając się w podróż, warto wziąć ze sobą znalezione dane teleadresowe obiektów noclegowych w miejscu docelowym.


  Ci, którzy mimo wszystko postanowią pojechać do Rumunii „w ciemno”, powinni szukać domów z napisem cazare (kwatera) lub pensiunea (pensjonat), ewentualnie skorzystać z usług miejscowych agencji turystycznych.


  Opłaty za noclegi przyjmowane są zarówno w lejach, jak i w euro – w tym drugim przypadku często według uznaniowego przelicznika, niestety zwykle zawyżającego nieco cenę.


  Specyfiką i ogromną zaletą podróżowania po Rumunii jest fakt, że można się tam rozbijać i tym samym nocować za darmo właściwie gdziekolwiek. Biwakowanie „na dziko”, w przeciwieństwie do sąsiedniej Bułgarii oraz większości krajów europejskich, nie jest zabronione. Nie ma również zakazu spania w samochodzie (tak jak m.in. w Chorwacji). Podróżowanie z własnym namiotem jest najtańszą i zarazem szczególnie polecaną (zwłaszcza młodym, żądnym wrażeń turystom) opcją zwiedzania Rumunii.


  Hotele, pensjonaty, motele


  Rumuńskie hotele po latach zaniedbania dochodzą powoli do formy, oferując przyzwoity standard, choć rzadko po niskiej cenie. Powstaje też coraz więcej dużych pensjonatów (dwu- i trzygwiazdkowych), w większości ze stosunkowo dobrze rozwiniętą infrastrukturą (restauracją, barem, kantorem, punktem informacji turystycznej, boiskiem sportowym, własnym parkingiem), często oferujących usługi przewodnika, a nieraz także możliwość wypożyczenia samochodu, roweru czy łodzi (Delta Dunaju). W dużych miastach hotele wyposażone są w sale konferencyjne, w których organizowane są okolicznościowe bankiety i seminaria. Większość obiektów noclegowych oferuje pokoje z łazienką, często klimatyzowane, z telewizorem, minibarem z lodówką, dostępem do internetu (wi-fi). W zależności od standardu, za nocleg w dwuosobowym pokoju (bardzo często ze śniadaniem) trzeba zapłacić od 80 do nawet 280 RON, a za apartament dwuosobowy od 230 do 450 RON. Ze znacznie wyższymi kosztami należy liczyć się, nocując w jednym z ekskluzywnych hoteli (jak Continental), spotykanych w największych miastach, gdzie jednodniowy pobyt dwóch osób to wydatek rzędu 400–600 RON. Oczywiście adekwatnie do ceny można spodziewać się większych luksusów (w tym możliwości korzystania z hotelowego basenu, sauny, sali fitness, siłowni czy kortów tenisowych).


  W prywatnych pensjonatach (pensiune) często powitają nas uśmiechnięte recepcjonistki, spotkamy się z miłą obsługą i zwykle zadowalającym poziomem usług. Zazwyczaj można wykupić w nich jakiś wariant wyżywienia (nocleg ze śniadaniem, pełne wyżywienie itd.). Ceny rzadko jednak spadają poniżej 40–50 RON/os. (bardzo często są przy tym określane w euro, co powoduje, że w rzeczywistości nocleg wychodzi drożej niż przy płatności w lejach). Podobny standard oferują motele i małe hoteliki, zlokalizowane przy głównych drogach, zwykle na peryferiach miast (ale nie tylko). Są one przydatne zwłaszcza dla kierowców przemierzających kraj i chcących porządnie odpocząć przed dalszą drogą. Standard wielu moteli nie ustępuje hotelowemu, prawie zawsze prowadzą one restaurację lub bar; nocleg w motelu to wydatek rzędu kilkudziesięciu RON.


  Przed wyjazdem do Rumunii na własną rękę warto zajrzeć na strony internetowe, będące źródłem szczegółowych informacji na temat bazy noclegowej, w tym: [image: ] www.infoturism.ro, www.infopensiuni.ro, www.limba.com/ro/romania/oferta, www.plaja.ro (zakwaterowanie nad Morzem Czarnym).


  Agroturystyka i kwatery prywatne


  Mimo stosunkowo zróżnicowanej i bogatej rumuńskiej bazy hotelowej, nadal znakomitą opcją zakwaterowania wydaje się być nocleg u gospodarzy, którym niejako „osobiście” zależy na zadowoleniu gości. Z tego względu zdecydowanie polecamy prywatne, niewielkie pensjonaty, kwatery i gospodarstwa agroturystyczne.


  W miejscowościach turystycznych na stacjach kolejowych oraz w bezpośrednim sąsiedztwie obiektów zabytkowych (np. monasterów) spotyka się ludzi oferujących podróżnym pokoje. Z reguły można im zaufać, jeśli jednak ktoś ma choćby cień wątpliwości, niech lepiej wybierze „normalny” hotel lub pensjonat. W mniejszych miejscowościach, do których turystów przyciąga jakiś zabytek bądź atrakcja przyrodnicza, można spokojnie zaufać miejscowym, a jest to też często jedyna możliwość przenocowania. Nawet jeśli znajdują 
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